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Szefowie
Peter Matsov, kierownik ' 

estońskiej, jeden z trzech 
punktowych mówi:

— Stała się nam krzywda. Leet 
nie przegrał walki z Dorobą, choć Po 
ak miał lepszą trzecią rundę. To co 
Doroba pokazał, pchanie i kładzenie 

na przeciwnika, z boksem nie ma 
mc wspólnego. Wymknął się nam 
sensacyjny wynik remisowy, ale i 
G:ll) na polskim ringu jest dla nas 
wielkim sukcesem. Gdyby jeszcze 
walczył Kaebi, to jego wynik walki z 
Czortkiem byłby otwarty nawet w 
Lodzi. W każdym bądź razie od

BOKSERZY ESTONII W ŁODZI 
słuchają ostatnich rad swoich opiekunów braci Matsov: tre­

nera i wiceprezesa.
4A2 tj. w Tallinie do 6:10 w Łodzi, 
na przestrzeni 10 mieś., dzielących 
jedno spotkanie od drugiego, osiągnę 
liśmy sprawdzian postępu.

— W ogóle mecz łódzki dał nam 
dużo doświadczeń. Mamy młody ma 
teriał, który do Dublina podciągnie 
się jeszcze. Zadowolony jestem prze­
de wszystkim z Linnamaegi: walczył 
doskonale. Raadik był słabszy, ale 
usprawiedliwiony służbą wojskową. 
Poza tym zadowolony jestem z Ka- 
napiego i Paerna. Miał bowiem kil­
ka doskonałych momentów z Rothol- 
cem.

— Z drużyny polskiej trójka: Rot- 
holc, Czortek i Kolczyński to są rze-

dzie otrzymałem uderzenie w żołą­
dek, które „mnie zatkało”. Zadowo­
lony jestem, że dotrwałem do końca.

Grlidin (przeciwnik Koziołka): — 
Przewaga rąk Polaka bardzo utrud­
niała mi pracę. Myślę jednak, że 
miałem dwie rundy równe.

Seepere (przeciwnik Czortka): — 
Polak jest coraz lepszy. Trzeci raz 
już z nim walczę. W Tallinie, zda­
niem moim, zwyciężyłem, ale sędzio­
wie odebrali mi sukces. Dziś miałem 
z nim najcięższą walkę. Z formy 
swojej nie jestem zadowolony.

Kanap! (zwycięzca Kowalewskie­
go): — Po raz trzeci dopiero jestem 
w reprezentacji. Nie mam jeszcze 
wielkiego otrzaskania ringowego, 
przeto przed walką denerwuję się. 
Tak też było i dziś. W ogóle myśla­
łem. że walczę z Kowalskim i dlate-

CI WSZYSCY POWINNI NAS INTERESOWAĆ
gdyż zapewne wystąpią w barwach Francji dnia 22 stycznia przeciwko Polsce. Di Lorto leży 
z pitką, na lewo biegnie Mattler, a na prawo Vandooren. Jest to moment z meczu Francja — 
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go też przez kilka już dni byłem wy 
trącony z równowagi. Z biegiem wal 
ki odzyskałem spokój i świadomość, 
że jestem lepszy i wygram. Kowa­
lewski bardzo silny. Rozbiłem sobie 
na nim prawą rękę.

Nillender (przeciwnik Kolczyńskie­
go), nie ma nic do powiedzenia, był 
przygotowany na „rzeź".

Raadik (zwycięzca Pisarskiego): — 
Z formy swej nie jestem zadowolony. 
Służba wojskowa utrudnia mi tre­
ning. Muszę nad sobą jeszcze dużo 
pracować, aby w Dublinie być „fit".

Leet (przeciwnik Doroby) jest bar­
dzo zmartwiony: — Doroba jest przy 
krym partnerem. Styl jego to zapa 
sy. Za dużo klinczuje. Walkę wy-

rwA
’/ w Ber- 
nale Dri- 

Niemiec 
prostych

carii Ma- 
stwefoyai

Zawodnicy
Paern (przeciwnik Rotholca): — 

Byłem jeszcze przed walką pokona­
ny. Obawiałem się bowiem wielkiego 
nazwiska przeciwnika. W drugiej run

PRAWY W ŻOŁĄDEK
zadaje Rotholc — Wige towi na meczu z Szwajcarią.

Stamm 
u w a ża 

że Piłat był 
sfaulowany 

Tnener naszych pięściarzy, p. Stamm, 
mówi: — Zasadniczo mecz był brzyd­
ki. Nie podobał mi się. Dobre były 
jeszcze pierwsze trzy walki i Kol­
czyński. Reszta słaba. Kowalewski nie 
nadaje się do ńeprezentacii. Doroba 
jak zwykle chaotyczny. Pisarski 
wprawdzie walczył, ale słabo. Spra­
wa Piłata jest dla mnie zunelnie wy­
raźna: po pierwsze był faul, po drugie 
sędzia doliczył tylko do ośmiu, a pó­
źniej powiedział „aut", przerywając 
walkę. Na .Piłacie odbiły się też w 
wyraźny sposób cztery ciężkie walki 
stoczone w ciągu jednego tygodnia 
(dwie w Berlinie).

tempa, że ciosy moje robią- ńa nim 
wrażenie. Była .to ciężka walka, nie 
mniej jednak mógłbym wytrzymać 
jeszcze trzy takie rundy. Cieszę się 
ze zwycięstwa nad tak renomowanym 
zawodnikiem. Doda mi tó otuchy do 
dalszej pracy nad sobą. Pięć, razy 
nosiłem koszulkę reprezentacyjną i 
pięć razy odniosłem zwycięstwa.

Francji 
ocenia szanse 

Polaków 
w dniu 22.1

STEVE ŁAZISKI
°s hokejowy polskiego pochodzenia .w barwach londyńskiego 

Jiarringay”,

HOKEIŚCI CRACOVII W HOLANDII
Stoją od lewej: Sachs, Balcer, Maciejko, Michalik, Wołkowski, Muszyński, Kopczyński, Ko-| 

wolski siedzą dr. Kasprzak, Czarnik i Marchewczyjt, 1
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Estończycy pną się w górę
Dobry sport i fatalna organizacja meczu łódzkiego

Niemiec Saenger

zachwycony Czoi?tkicm

;owego, p.

Łódź zasłużyła sobie na bokserskie 
spotkania międzypaństwowe. Stawiła 
się tłumnie, zachowywała się wzoro­
wo. 2300 widzów powitało burzą okla 
sków zwycięstwa Kanepiego i Raadi­
ka, choć w Warszawie werdykt zwła­
szcza w wadze średniej na pewno 
spotkałby się z gwizdami. Nie znaczy 
to, że Raadik wygrał niezaslużenie, 
ale wygrał nieznacznie.

Nie zasłużył zato na organizację me 
czów ŁOZB. To co się działo przed 
halą przypominało sceny dantejskie. 
Bokserzy, nie mogąc przeciskać się 
przez zwarty tłum, który sączył się 
powoli dwoma drzwiczkami, chcieli w 
ogóle wracać do domu. W rezultacie 
przy pomocy policji dostali się na 
salę, choć zebrali po drodze guzów 
co niemiara.

Drżę doprawdy na myśl, że mógł­
bym w tych warunkach jeszcze raz 
wchodzić na salę.

Sportowo mecz stal na wysokim po­
ziomie. Nie zawiedliśmy się na Es­
tończykach. Jest to drużyna przy­
szłości. Silna, wytrzymała, o dobrej 
technice, znakomitym bez wyjątku kry 
ciu. Zarzucić jej możnaby tylko nieco 
szematyczne wyszkolenie, wynikające 
zresztą z wpływu jednego człowieka 
— Stepulowa — na cały boks estoń­
ski ł małego kontaktu z państwami 
hołdującymi nowoczesnemu stylowi.

Na tle gości tym efektowniej wypa­
dły talenty Rotholca, Czortka czy Kol­
czyńskiego o stylu tak wybitnie in­
dywidualnym, tak niepodobnym do sie 
bie, tak dostosowanym do sytuacji.

Drużyna estońska rozczarowała mi­
le choćby dlatego, że przegrała mniej, 
niż oczekiwaliśmy. Z 12:4 zrobiło się 
10:&

Niemiła niespodzianka । kontry łodzianina przychodziły niemal; tończyka. Wystarczyło ^dralc. aby raz 
A zapowiadało się wszystko jak naj- zawsze za późno. Ale prawdziwie e- i «n. Polaka nrzeb.ta szczelną gardę, 

lepiej, rozwijało się dokładnie według! fektownycli i skutecznych akcji poka- 
programu: zwyciężali cl, którzy po-i zal Esto^czvk stosunkowo mało, 
winni byli wygrać. I tak doszło do Popłatna k j
wagi ciężkiej. Pierwsza runda Pilata I Nie oczekiwaliśmy zwycięstwa ani 
nie zapowiadała niemiłej nlespodzian-1 od Kowalewskiego ani od Pisarskiego, 
ki. Linnamaegi byl groźny, ale dyszle । Zwłaszcza Kowalewski byl koncesją 
Piłata orały co chwila, jego zasłonę: zrobioną na rzecz Łodzi i w żadnym 
i zdawało się, że w drugiej rundzie: wypadku nie reprezentuje pierwszej 
rozbiią ją ostatecznie. polskiej klasy. Otóż Kowalewski wy-

Nagle spadł znienacka cios, Piłat u- padl zupełnie dobrze. Nikt nie oczeki- 
padł, przy „3“ przewrócił się, usilo- wal przecież od niego finezji technicz- 
wał wstać, posłuchał zdaje się Stam-1---- u : «nprialnnścia
ma i odpoczywał dalej. Za długo! Gdy

SMŁ’ T" . wartoScio“g;.......
S, ?sS" 112» "• latem? C„ byl ia" ?,-

we Wraęl..? . - Ja ,o »ie

Czy był faul?...
— Panie sędzio, a lak to było z Pi.

oviatny.
— Ja go nie widziałem. Zresztą ja. 

den inny punktowy faulu też n e za. 
uważyl. Głupia sytuacja wvszla prZU 

I nieporozumienie z liczeń em szdziego 
I ringowego. Jestem przekonany jed-

wreszcie wstał było już po wszyst­
kim.

Czy gdyby wstał wcześniej mógłby 
walczyć dalej? Chyba nie, robił wra­
żenie oszołomionego, a w pięściach 
Estończyka było wiele dynamitu!

Nie sam Linnamaegi zrobił niespo­
dziankę. Oczekiwaliśmy wielkiej klasy 
tylko od Raadika i Kanepiego; tym­
czasem już waga musza — Paern — 
okazał się bokserem doskonałym. A 
dobrzy byli jeszcze Seepere i Leet 
Nawet Nielender miał przebłyski kla­
sy w swych pierwszych atakach.

Zawiodły zato trochę wielkie gwia­
zdy drużyny Kanepi i Raadik. Kanepi 
wdał się w bijatykę z Kowalewskim. 
Zapewne wyniósł z niej więcej plu­
sów, bo jest znacznie lepszym bokse­
rem, ale parę razy dosięgły go szero­
kie cepy łodzianina 1 bardzo poważnie 
nim wstrząsnęły.

Raadik nie rozwiązał walki z Pisar­
skim tak. jak powinien zrobić bokser, 
który jakoby boi się w Europie tylko 
Tillera. Prosty Pisarskiego nie byl dla 
niego wielką przeszkodą, tu prawda, 
a ciosy miał tak błyskawiczne, że

, tuiiczyoa. »» jolu..----- —— ।PwS1Warszawie z Śzwal-
i seria Polaka przebiła szczelną gardę. ; z Niemcami, w Warszawa Qw 

a losy meczu zostały przesądzone, caną i dziś w Łodzi z t 
Następna seria druga, trzecia ł po jego opinia:
2.45 min. walki Estończyk bezradnie ! Tr*y uderM»n’a- । "niebyło.' Pod tvm wz'^. |
oparł się o sznury. Miał dość | . . n WVniku kocowym> ^decydo- nak. że lam ę |

Koziołkowi nie pozwolił zabłysnąć wały ostatn.e trzy uderzen.a Dorony. dem sęazia s ■
formą Oriidlng, wysoki o długich ra inaczej wynlk ogólny byłby n eroz :==s===. |
mionach. W pierwszej rundzie Polak strzygnlęty 8:8. Walka ooteicżkmh ANgi ia r-r I
nie pozwolił się w ogóle ani razu tra byla bardzo trudna do ocenv. i na IRLANDIA — ANGLIA 8.8 ■
fić, doskakiwał ciągle, zadawał parę szezeście Polak w porę wyjaśnił . y i w Dublinie na bokserskich mistrzu- I
ciosów — punktował. | tuację. Jest to jednak stwach Europy czeka naszych repre- |

W drugiej zaczęły dochodzić nawet'minimaine. że ostateczn.e me porny i tantów nielada przeprawa. Bedą.l 
pojedyncze ciosy Estończyka. W trze ! s1ę j ten kto wskaże na Lee ta. jaa bronić tytułu mistrza Europy nie I 
ciei rundzie Polak zaczyna jednak do- [ zwycięZcę. . ... tyiko z Niemcami i Wiochami, ale I I
bizę kontrować i zwycięża pewme. Waga półciężka jest w tel .cn”*J z groźna Anglią, która na ostatnich ml I

Zasłużony dorobek najsłabszym punktem w drużynie pm- rzostwach nie była reprezentowa- |
skiej. Zresztą .’ na. oraz gospodarzami. I
lepiej. Pisarski miał *^*"5;JL !(> I Wartość boksu niemieckiego l wio- I 
sza rundę i poszedł nadspo z -1 ,. poznaliśmy bezpośrednio w me I 
dobrze.. Potem pozwą ł sob e „ą zu . skiego >stwowych. f)becnie 1

nych i taktycznych. Jego specjalnością 
jest cios i ten cios zobaczyliśmy wie­
le razy. Odczul go zresztą dotkliwie i 
Kanaepi zwłaszcza, że Kowalski miał 
parę zrywów ń la Woźniakiewicz i za­
sypywał przeciwnika taką nawałnicą 
uderzeń, że Estończyk byl bezradny. 
Ba, gdyby Kowalewski miał choć tro- . [ 
chę zasłony estońskiej inaczej by się I ( 
ten mecz skończył. Ale te beznadziej-1 
nie opuszczone ręce wskazywały po । ( 
prostu drogę pięściom Estończyka, j ( 
Były więc cale okresy, gdy trafiał Po znaki. j “-‘'t Wa^s/awre. Reprezeniuje on
laka jak chcial i kiedy chciał. Punkto- Mecz byl bardzo dobry ł ciekawy, j Uaw.u i Warsza e < p odskoki 
wal, ale nie skruszył sil, w ostatniej Miał tylko fatalny pociątek i koniec.; f^wywiścle ,ką
chwili dostał, od Polaka parę razy tak, PoCzątek dlatego, że przez godzinę i. uaerz Koz:ojek,
że zachwiał się na nogach szturmowały tłumy, aby dostać się do , Bardzo mljsię t^ raPoerwszy ctf0.

Pisarskiego nie cieszył ten mecz. | sajj j że czekaliśmy la minut na roz- 
Pamiętal przecież dobrze Raadika z I poczęcie meczu. Koniec dlatego — 
maja i wiedział, że idzie na stracenie —■ ‘ *—
mimo to stara! się wszelkimi siłami 
wygrać; gdy nie mógł już utrzymać 
krępego Estończyka na dystans, wal­
czył z bliska — walczył dobrze. A gdy 
Estończyk stracił szybkość, parę kontr

Dodoba wygrał z Leetem I to wy­
grał zasłużenie. Może na dystans był 
lepszy wysoki Estończyk, ale serie Poiaka w ™i^r<W mu’ “niewątpliwą dobrze ^dzypa^twowych. Obecnie
przewagę punktów. Niewątpliwie też cićstyl ^a.TkaJ0JXydCzenie Polaka i sygnalizują z Dublina dobra formę r. 
trafiał więcej Estończyka, niż Eston- f°rmy- Duz® aoswianc porażki | landczyków. Stoczyli om na swoim 
czvk jego. Dopiero w trzeciej run- ur?.l,ov,'a.p%^ °fOrmie iest natomiast । terenie międzypaństwowy mecz z An

Polaka dało mu się dotkliwie we zna- 1
ki. Popisowa trójki

nieroz-
strzygniętym 4:4. Za obustronną zgo­
dą zrezygnowano z walki w wadze 
ciężkiej i zastąpiono ją drugą wagą

Nieoczekiwany nokaut
przekreśla trafne horoskopy

3rtul^ JSowo” n^Ltawta 8 J 
rX^^^hSSy «"'doTe"W I gn P^ 

tram więcej. Rotholc się zniechęca do Bstoń- * «» «P81»' r0®*3
P K^ek £ pierwszej chwili stera się roz­
bić szczeliną „estońską" gardę Griidłnga. Za­
czyna Iciwym prostym, doskakuje, wypuszcza 

; serię haków. Griuilng widzi, że tą bronią prze 
i gra, przerzuca się więc na nieoczekiwane 
ataki pojedńczyml swingami, które często, m- 

! często dochodzą. Dopiero pod koniec Kozio­
łek uzyskuje znów przewagę. W trzeciej Po­
lak doskonale 1 soczyście kontruje, gdyż ter 
raz Grllditag inicjuje ataki I wypuszcza serie 
mało precyzyjne, ale zawsze przykre. Potata 
prowadzi 4:0. . ,

Czortek jak zwykle atakuje zawsze w cJtwI- 
H, gdy przeciwnik tego zupełnia się nie epo- 
dziewa. Seepere Jest wyraźnie zdeprymowany 
pogonią za cleniem, czeka więc. W drugiej 
rundzie czeka też Czortek, czeka na ataki Es- 
tończyica i na swe niezawodne kontry.. W 
trzeciej rundzie Czortek walczy pokazowo, 
wyraźnie lekceważąc przeciwnika; spotykają 
go za to trzv lewe sle^iy bardzo precyzyjne 
i bardzo do£liwe. Polska prowadzi 6:0.

Bez zarzutu spełnili swe zadanie 
Rotholc, Czortek i Kolczyński. Rotholc 
miał przeciwnika, który nie czul zupel j »- CwŻeWSfcl 
nie szacunku dla niego. Ruchliwy Es- ---------y _
tończyk co chwila doskakiwał do Rot­
holca, zasypywał go seriami, klut le­
wym prostym, tylko że to nie mogło 
powstrzymać naszego boksera, Rotholc 
parł naprzód, oddawał z nawiązką, a 
żo nie można porównać jego ciosu z 
ciosem Estończyka, więc zdemolował

• >arU£U Uli bViaz» pLiA
1Z. którego widzę po raz p erwszy. ęn o- 
że piec ma doskonałe oko i walczy mte- 

Piłaf przegrał nokautem. I'‘^"^^ips^cze duża^DOCieche *
Bez zarzutu było też sędziowanie.; wielką „silQGwizdy rozlegały się tylko raz, gdy i Kolę. ®k z^yye _ klasą' 

Piłat pad! na deski. Publiczności zda- । c • ma on Coprawda ideał- ‘ 
wato się bowiem, że nastap.lo to po! Jla siebie J m on c v 
ciosie w tył głowy. Ale żadnego faulu n^pracy^ ^ 
nie było. | ,,derzenia no i umiejętność rozgrv-.Bardzo dobrze prowadził walkę w uderzenia, no
ringu D. Zanlata. Na punkty sędziowa- i za"ia ?r C . mł ... Bodohalj
li pp. Matsov, Saenger i Kubiak. 1 Estończycy bardzo ml sle podobali.

pólśrednią.
Wyniki szczegółowe były następu- 

iące: w wadze muszej Healy (Ir.) wy 
grał z Fisherem (Ang.), w wadze ko- | I 
guciej Kerr (Ir.) pokonał Haselgrove, | 
w wadze piórkowej Dowdall (Ir.) u- | 
legł Harperowi, w wadze lekkiej ■ 
Smith (Ir.) przegrał z Hooperem, w I 
wadze pólśredniej Byrne (Ir.) pokonał ■ 
Shackletona, a Reid (Ir.) przegra! z | 
Kelym, w wadze średniej Cofey Hr.) ■ 
przegra! z Stocktonem, a w pólcież- ■ * 
kiej Hearns pokonał Shackella. I ’

Ku
1.500

H

CZyKB* SKF3C4 ciyisnuis, Muuumuuujv w m<u- 
cłu. W drugiej rundzie wydaje się, że Es- 
toikczyti Jest rozbity, ale w trzeciej bardziej

SKŁAD ŁODZI NA ŚLĄSK.
Skład bokserskiej reprezentacji Ło­

dzi na mecz międzyokręgowy z Ślą­
skiem, który odbędzie się dopiero 
15-go stycznia w Sosnowcu, został 
już nominowany i wygląda w kolej­
ności wag następująco: Rossman (Ha
koah). Marcinkowsk (1IKP), Spoden- 
kiewicz (IKP), Wdowiński (Hakoah), 
Szczapiński (Zjednoczone), Niewadził 
(Sokóth Moszkowicz (Hakoah) i Kło-
das (Łódź). W składzie tym niema Pi 
sarskiego i Kowalskiego, z których 
pierwszy znajdzie się przypuszczalnie 
w tym czasie w Sztokholmie (Pol­
ska — Szwecja), a drugi będzie wal-
czyi w ósemce Polski 
Holandii, w Łodzi.

B, przeciwko

go wreszcie.

Szczaplńskl, bokser 
dnoczonych, który dla 
mitu kategorii wyższej

łódzkich Zje- 
osiągnięcia li­
na meczu mi-

strzowskim z IKP, włożył do pantofli

W perspektywie Tallina...
vzy matn p>»uu u u..., --J rządzenia naia spo • 3 tów> w Taiijnie posiadali luki, chociaż I
mecz dostałem się bez żadnego trudu. Estonii zaledwie sala iknowa. | w wagach pólśredniej, ciężkiej, a I 
Przecież zdawało by się, jest to rzeczą I z punktu : średnią musieli osłabić awansem Raa- I

łódzki wypadl dużo lepiej niż uiimsKi. । . ■
Estończycy istotnie P^onah nas, że. d Zawod^ik w wadze muszej peani o- I 
przegrywając 4:12, został pobici w l sję nlewątpliwie dużo iep5Zy od I 
zbyt wysokim stosunku. Nie wierzyl.ś-1 Torpelat Seepere był nieco gorszy niż I 
my im. a nawet po cichu kpili, że Piłat. TaUiniei a!e zat0 Czortek walczył w I 
może być znokautowany przez Linna-1 Łodz) Jak natcIiniony« Natomiast Kż- i 
maegiego. Teraz musieliśmy uwie D0Czvnił duże postępy; w Tallinie I

gn wreszcie. meczu z Estonczykam.
Czortek da! znów pokaz boksu. Byli dzi_ Znalazłem się w t.uu..w —...

dla Seepere zupenie nieuchwytny, tra-. ę mam isad 0 tymi w Tallinie na
fiat kiedy chcial. Seepere silny, krępy t___  ‘ *“"*“
a ukryty szczelnie za rękawicami cze przecież zdawało by się, jest to rzeczą , Ł pUimuu w.—v..... ---------—„-vr
ka! na okazje. Czekał na próżno, bpa-1 Ilormalna 0 której nawet nie warto łódzki wypad! dużo lepiej niż talliński.
dala na niego lawina ciosow. chciai od j wspominać< A czy mam napisać, że w - - ---------------- -------- — *“
powiedzieć, ale Polak byl juz daleko. | } d d weiściern do hali sporto- 
Doczekal się swej szansy pod sam ko . 1
nieć meczu, gdy Czortek zaczął wal­
czyć już zupełnie pokazowo. Dostał ze 
dwa. trzy razy czysto i boleśnie.

wej, zostałem stratowany przez konia... 
Tak, pierwszy raz w życiu zdarza mi 
się podobny wypadek, żeby okupić o- 

dwa. trzy razy czysto 1 uu'™. ( k4dat)ie meczu bokserskiego rozbitą
doSuS dS *=*« w »air»te i »»» “'-I,... d0.
od walczącego z prawej pozycji Es-1 Po tym nowym wstępie łatwo sic do-

rzyć.
Ósemka estońska była lepsza przy-

nepi poczynił duże postępy; w Tallinie 
pobił Kajnara po ciężkiej walce, z Ko­
walewskim uporał się nieco łatwiej.

Tenis pod dawnym sterem
Spoto.We, bez żadnych wstrząsów, raczej , Ifeta zestala przyjęta bez zastrzeżeń, pnet ■ tor»— mfetrarołw mfwfa 

uuwivoin . —  t fiawet w tonącym nastroju mnęlo Walcie Zgro- ACriiiHiwł*.
PcteKtogo Zwlązta

nie stać na bezustanny atak. Opuszczają go go. Nic byto torytjftl ustępujących władz.
sity i Estończyk znów zbiera punkty prawy- . tvlko drobne dezyderaty pod ad-
mi Drostvrni i seriajni ha£iów« Zwłaszcza w | 
trzec:ej rondzie Estończyk trafia bez przerwy resem zarządu.

i i wvdaie sle że Kowalewski nie dotrzyma do Nad wcaystk'cni obecnymi dominowała In-

Oczekiwana kląska
Kowalcwsld rusza od razu do ataku, ale 

spotyka mistrza defensywy 1 kontrataku. Po 
każdej szalonej serii łodzianina następuje bły 
skawiezna riposta. W drugiej rundzie ho- 
dylewski przedi-uża jednak s&rle i Estończyk .. ■___ --i—-.. At» alludi

,-----.----- , , ,. . . , , l i tvvdaie sle że KowaJewsai mie uumynra uu , nau wuayoutnu uum.j,.» ..........ołowiane wkładki został zato zdy | końS. Tjto' milszą niespodziani:» jest finisz dywMuateość radcy A’c£csaindra Olchowlcza, 
skwallfikowany prze zwydział sporto l łatanina, który trafia parę razy prawą. 6:2. I f zarządu otworzyt zebranie
wy ŁOZB na dwa miesiące. Zjedno- pierdzą seta^y h"6 y w m "’" • • —

aklamację. ' I zos.tata zśtatwl«n. Wniosek WLTK et tej

O wysoki koskureneję
jes«ze oł lat 40 do mstrzostw Polski, po-

prterwę w czasie IsireJ delegatów RZLT . orgrtilrację, mistrzostw narodowych
radcę Olchowlcza 1 P*’ T7yJ” "* ! w tym roku AZS Pomad, zapewnić imprezy 
a^lrnc.» gen. broni Soenk^. Idćreg^^ prowtaejl, przy wysył»*
szono o przyjęcie j na tuleje za graneę. zapewniać co-
fclem. Pan gone ał odmówił, z braku cza.su, ; fcwEniOT,e ct)esłMe p-z„ te związki

tUeza^wolon^ ^ Ugó -* ""t i *'c ’
niezadowolone Z tego orzecze | szczęki. Jeden, drogi atak Jest od B,3ł depeszę), uzupełnił ustnie sprawozdanie • chę;n<0 „drtell Związkowi swej prmocy, lie-

wnioslo odwołanie do zarządu, j ‘zM otawfai ^totó. J^yny niemal z ' 8,ę do niego o to zarząd zwróci,
oTSaJt SZCZePa"S1“e' zarządu odpowiadał na pytania delegatów li w lmJcn!o zarządu p. Ołehowlrt wręczy!

miesiąca. bezradnie o liny. Polska prowadzi 8:2. I starrł się nadać dystruaj' szersze ramy. odznaki zaskiżonyeh następującym dzteta-
- ■ J-- - ■ ■ . -- RaadUt nurkuje Pod, ma I Była to sfowem raczej rozmowa p. Olcho- | <som. Czcłwertyńsfcleimt, dyr. Regutskle-

czone niezadowolone z tego orzecze-
nia, Wmuaiu uuwuiamc uu zaiz.ąuu, : 
który zmniejszył karę Szczepaliskie-'
mu do 1 miesiąca.

naual um.»^ r— - -7 .- -- . ^-1 Była to 6’owcm raczej rmmowa p. Olcho-1 Cscm: lcs. Czctwertyńsfclcnw, dyr. Regutsfcle-
z dygotami, toteż ropetale rt^nle dyr. Wa6łIewBbłerou, dr. Ożdze, dr. Po-

Pisarskiego trafiają zawsze w rękawice. Go- p zed p-zystąplwilem do wyborów został po- eterowi,
,rzej Jest nateaxiast z atakami z , Stawiccy wntoseft, by rzeczywisty Werowct w dysetn8jt rad aprawoedanlem zarządu
Dl‘I’U d7ugl^ ri«; I Zweąota etenął na Jego czele 1 objął preze- p^atono właściwie Jedną tyto Istotną spra-
Jrte PtaS ™ ta^zymać RaSdlto na gnrł. Spraee wft clę tema Jednak sam fcandy- | wę (nIe We:ch jak (crytyfcwanle pr*- 
dystans. Estończyk zawadza j d?it I prosił, by ponostawlrno go n* dotyeh- ley kierownika b’ura), — uprawą trenera.
RaadM^zwainla l wówczas Polak parę razy 
celnie I dobrze kontruje. . . .

______________ ____________ ________________ WulPS
ixf stołeczną Potartą a miejscowymi „team- żoładek I często mu de to uda.»,
wajaraamr'. Polorta przyjechała do Komt.no • runda Jest decydująca: Lert dużo puu- 
groda w bardzo silnym składzie z SzempUń- . Za to trzecia na-

^111 I leży’ raczejdo Estończyka, którego lewy pro- 
w pełni do głosu.

ma anF^ednego znanego naarwteka. ba, ani ...I fatalny epilog

Rodzi się
nowy zastęp

szermierzy
W ŁoM odbył się póHłnatowy mecz szer- 
letczy O drużynowe mistrzostwo Polski mlę-

czasowym steoowłta vlceprczcsa.
to uszanował wnloetodawcy I proponowana

! ey kierownika b’u-a), — uprawę trei 
tyczenie ] p otchowtoz wyraził słuszny pogląd,

Niedziel» w kraju
Toruń bljo Łódź w ping ponqu

wtnlcn być ra«-ej zanngatowary tr«i«r »• 
g an'<my na dłuższy obres czasu, by mógł 
zająć się nie tylko grnezatnl, ale 1 pnzygoto- 
wrnłem prayszJyrh poł-Mch trenerów przez 
podciągnięcie wleln obecnych.

mlędzynarotowych mJst"z°stw Połskl.
Nowe władco

Słf?d nowego zarządu Jest następująyt pre­
zes Ini. MMCer, v.-prazeol radca Otehowlez, 
plt. Dzliuna, sekretarz dr Oiga skarbnik p. 
Botctawsto, azłonkowie pp. Sękowski, mjr 
Cyga, mjr SfcaScowSkl, ni. Weydowski, Kieez- 
kowstci.

KotrńsJa sportów»: rade» orhowleu przew., 
Ołgi, dr Foerster, Kochaj Wład., Balechow-

Wprawdzie Estończyk kilka razy prze-, 
chodził ciężkie chwile, jednak w koń­
cowym efekcie wygrał z tpdzianinem 
nawet pewniej niż z Kajnarem. Jego 
lewe ciosy nabrały teraz celności 1 
większej skuteczności.

Przeciwnik Kolczyńskiego — Nielen- 
der, nawet podczas krótkiej walki, za­
demonstrował lepsze walory niż A. Stę­
pniów (nie mylić z mistrzem olimpij­
skim), którego znokautował Wasiak,1 
Pisarski walczył z Reike, który oczy­
wiście nie umywa się do Raadika.

Pisarski zremisował z Raadikiem w 
Warszawie — wówczas Raadik był nie­
wątpliwie w gorszej formie. Jak wiar 
domo, Estończyk w Warszawie został 
pokrzywdzony , gdyż nieoficjalnie wa| 
ką swą wygrał. W Łodzi zwyciężył w 
dużo większym stosunku.

W marcu Raadik walczył z Dorota, 
który teraz spotkał się z Leetem. Es­
tończyk obok Grfidinga byl bodaj naj­
słabszym punktem drużyny. Wreszcie 
w ciężkiej Linnamaegi o głowę 
sta swego kolegę Kału, którego pobił 
Piłat w Tallinie przez k. o.

No
etedr

Kuc
800

wspomnieć o osobie de’egaia PITWP. trpt. Su­ Reasumując muslmy stwierdzić z ca­
łą stanowczością, że Polacy w Łodzichoraewsklego. w każdej niemiu ep-aw* «■- to stanowczością, ze Bolący w couu 

blersł c« glos i nuwsze rada Jego był* pełna musieli dać z siebie wszystko, aby iwy 
fachowości I rzeczowości. Trk roziimletłśmy ciężyć 10:6. W Tallinie większy SUK-

‘ rawwze bintyłnclę delegatów PUWP do wriąz- | ces opłacili mniejszym wvsilktem.
1 ków sportowych. (R. m.). Kaz. GryicwsM -

Gąs

40

Na tory piłkarskie ?
W chwili, gdy zebranie wBwalo się być 

Jui sakoA-sone, delegat W1MY poruszył 
oprawę obcą dotąd zupcWe w tencie. ■ ma­
ną dobrze w Innych dziedzinach sportu pod 

| nazwą , fcaperoiwnnla“ I „karencji". Wniosek 
zmierzał do uno-mowsnła sposobu przeeho-

TORUŃ, 11.12. — Tel wt. — W Toruniu 
odbyło de w niedzielę Interesujące spotkanie 
vi tenisie stołowym pomiędzy nasllnlejszym 
zespołem Łodzi KPW z reprezentacyjnymi za 
wodnikami Hofmanom I JmIa a miejscowym 
KPW Pomorzan. Zasłużone zwycięstwo odnle- 

■| toruńczycy w stosunku 5:4.
nl, . Nleopodzlanką byty porażki najlepszego za-

„_.iają. łuujs mu zwycię- । Kmieciem 10:21^21714^ 21:19 dzcnla z fcfiutbu do ktobu, ponlewat na razie

- ----------- —------------------- - - - — tończyk trafia swym «eroton .
Skl. zawodnik o dość słabych warunkach tt- i 6ie:pem. może trochę za bardzo w tyl gta. 
żywnych, alt: uważny, zacięty, przy f m po- wy. Plła,t pada na deskl. I’. 
prawtiy technicznie. Wojciechowski ciągnął pjtat nie słyszy i wseaje o aekundę za 
cenna 3 zwycięstwa nad Szannllńskhn, Sus- póino. (St. R.) 
kim oraz Slubidiłm, przegrywając tylko raz  .

Pierona runda walki Piłat — Llonamsegl
* wał Jest wyrównana. Piłat bambartluje swymi i -- - - - 
b. la- prawynd dyntonl gardę Eątońctyta, Linna- śll tortab 

„ , „ „ _____ — ______w szabli. I ia- ntaegl rewanżuje się szerokimi sierpami, któ- I n™>o<
ryzykujemy twierdzenie, te gdyby nie pewna : ra dwa razy tratlają. Zdaje się, te ewyde- 
trema o* początku mogU by wypość jeszcze i Blwe pijata ' ................... ....... “ ~
ładniej. . . . drugiej rum!NaHeosMm z łodzian okazał clę Wojciechów i czujem to

lei.
Łodzianie nie

Sukces policjantów
w pierwszym kroku bokserskim

z ZabietsMm. lorazą
jol klasę- Najlepszy był ta Kaczmarek (1 «wy 
cięstwo a Szentpllnskim) dość szybu I przy-

praccwać nad sobą I nie wartościować swego 
zwycięstwa nad fcempUńsktai *byt wysoko. 
Wclśinc rob» co mógł, ale temu ptęćdzlealędo 
letniemu zawodnikowi trudno oczywiście na­
dążyć zn Hdodszyml. Wciślik jest Jednak zu­
pełnie poprąMiy. .  .. . -

Ze świata
CRACOV1A PRZEGRYWA

skl (3 rw.), zupełnie ntferasą renomowany kpt. 
SzempUMski, który miał ponadto zdecydown-

W BRUKSELI .
Drużyna hokejowa Cracovii grata « 

w sobotę na lodowisku w Brukseli z 
Etoile du Nord. Krakowianom się nie 
poszczęściło, gospodarze wygrali 3:2 
(1:0, 0:1, 1:2), przy czym Belgowie

meczu z WHsem 21:13, 21:9. bów.
P<no»ta’« wyn’’!!; Witae (Łód« de« W!MA gpnyjająeyeh warunków rte

zla^Łódż) 22:24, 21:11, 21.19; Hofman — chce nikogo ściągać do slelbte, słe pragnie 
Osmański 26:24 21:23; Kllńskl (Toruń) — (e£ t>y I Ją zostawili w spoftoju Inni I nie 
Wites (Łódź) 18:21, 18=21: Pa2,a..<ŁMi) 1 1 zab^-nll graczy, fctóryrh klub ten wychował.

aa.1 •. —

zdobył 2 punkty. Hofman slaby taktycznie. „1—— nmfom bardzo w 
Pazia grał za nerwowo. Z loruńezyków poza 
niespodziankami zrobionymi przez Kllńsklego

Slaby byt portem Pierwszego Kroku Bokscr- 
tklego ro gartztiwcnego przez WOZB.

Warszawa, która należy da n^taietszych 
ośrodków pięści?rs'wa potetdego n c n'e robi 
na odentra wyszkoleniowym, aby wychować 
sobie dob-y narybek. Najsmutniejsze jest, że 
przodujące w stolicy kluby bokteislrie Jrk 
Okęcie, Makabl czy PZL rie uważały nawet 
za wskazane obcslsć tegoroczne zawody.

Poiocla równ'eż w tym roku ne depteata. 
Co refcu byliśmy świadkami łak rep-ezentan- 
cl drużyny „czarnych IhkzuI" zdobywali po 
kitka tytułów; tym razem musieli się zado-

nłeraz na postom bardzo wyscM, godny ze- li wo«ć jednym. 
ZT. nm»Młac« Kluby warszawskie zbyt matą wagę przy­brania JrłdelS rady sportowej, poruszająca widują do wychowania narybku, wolą ml-

na). W pierwsze] rundzie Wejrauch mógł do­
prawdy zaimponować bogatym repertuarern, 
lecz w ostatnich d -ni rundach do głosu docho 
dzi Rctke. Sędziowie przyznają Jednak zwy­
cięstwo Wejrauchowi; w. pólśrednią: PlaaecKi 
(CWS) wygrywa przez techniczny !<• o. • 
pierwszej rundzie z Wojciechowskim <’’ar' 
szaw.); w. średnia Mailyjaśkiewicz (Polooa) 
nokautuje w 'ruglej rundzie swego koleg? 
klubowego Rejera; w. półciężka: Oruchita 
(PKS) po nlecicltawej i chaotycznej walce 
nokautuje Białkowskiego (Warszaw.)

Sędziował w ringu p. Edward Łankcdrcy— 
bez zarzutu. «■

kanlu s Hofmanem...............
Turniej Warty

------- * ■ ’ ’ - _ _ it uu wjvnvtTftiua immjvsu, nviq sui" 
op^’ne proMenw aperta p&Wciego. Spicei» ilstrzów... tapetować. Przyjemną niespodziani- 
wlano ale o«ó»ie nsktadsnta kagańca na za- i kę oprawił P.K.S. zdobywając trzy tytuły. Nie 
-*»- i M MW W.

BroA — Iskra 1115

bzeimnmsKi. story nmu punauiw .».u y.. 4^1 przy wy 111 uwisuw**

nil decydującą bramkę zdobyli niemal w
my. Słublcta sztywny l „oiewypracowany". ostatniej minucie.

Tyte • szpadzie, chyba żeby dodać « u-1 Blorąc pod uwagę minimalną ilość 
święconym zwyczajem zepsuty się aparaty , dn} (renjn2OWych i W tym wypadku 

f^slcześde SmZ । uznać mo.na wynik krakowski za 
piet jury byl b. uwaLy. I niezły, mimo te Etoile nie znajduje

w szaua okazali dę łodzianie «nacznie! si„ obecnie w nadzwyczajnej formie, 
««««tkłm o czym świadczy}a przegrana z nie­

zbyt silną praską Spartą.
KLĘSKA NA POŻEGNANIE

W Nowym Jorku w pożegnalnym 
meczu „amatorskim** Donald Budge 
tenisowy mistrz świata został niespo­
dziewanie pokonany przez Tldballa 1 £.0

POZNAŃ, 11.12. — Tel. wt. — W 
tokoActył się w Poznaniu «wo*™!

fcPubowych.

gorsi niż ««padzie. Przede wszystkim

stanie zapewnić zwycięstwa nad

W ddtttzie szpadowym todzlaatfe zmienili 
Wcleślłka na Górkę, u warszawian zamiast 
Szemplltekiego wałczył Mrozowski."-------- '----- znów najlepszy Wojelechow-

opanowany, najlepszym Jed- 
jest tu ułewątołtwie Miller,

RADOM. 11.12. — Tel. wt. — EROIł - 
ISKRA (Warszawa) 11:5. W niedzielę w 8« 
kasyna pracowników fabryki broni w Kafle- 
mhi rozegrane zostały ostatnie w lyn 8“^ 
nie zawody bokserskie o mistrzostwo klasy 
warszawskiego okręgu pomiędzy stołeczni 
Iskrą a miejscową Bronią. Zawody zakenW" 
ły się zasłużonym zwycięstwem gosposa™ 
W stosunku 11:5. ,

Poszczególne wyniki walk byty iwiWBl’ 
(na pierwszym miejscu zawodnicy Broni » 
dług wag od muszej): Rajski - badlow^ 
wygrywa na pnrtkty Sadtowskl. T|'z!is'f<>’22.« 
Pawlak, po zaciętej walce wygrał n» P“EL; 
Trzaskana; Molenda -- Szymankiewicz, 
grywa pewnie na punkty Molenda. Sobczy 
Czubiński, zwyciężyt na punkty Sobczyk, 
lodzlec — Frydryklewlcz. remis z P®'.j. 
kontuzji Kołodziejca. Olszewski - żwii™ 

I'.wygrał na punkty Ziółek. Kotkowski - Ocfl3

Najsłabiej obesłana w Polsce waga dężlm,
Padaty wiefcłe «town, że lepiej pozbyć ale 

jednos-M. która nie ezuje rtę zwląasna z klu­
bem macierzystym, że trzeba przede wwyst-

w tyźn rotku zawiodła na całej linii. Nie zua- 
la-1 się ani jeden przedstawiciel wagi ciężkie).

Wracając do oceny pierwszego kroku, to 
trzeba stwierdzić, te pięściarze, którzy prze-tl nśłtAw dra^VSI ETJCOJPVnyvn ------- ----- » r - ) viwivauxMtM <>v ^rzyszv-naz ntuuj pi

KPW III (Juniorów) w stos. Km wychowywać d®tata-«y bo leh win* jest defilowali przez ring są pozbawieni zupełnie 
Punkty idobyH dla zwyclęz- MwaTe większa, tM zawodników. 1 techniki; walą rękami bez celu, po głowach,
t 20, Kasprzak 11, Wrzesiński 1 deiemit WtMY mrferat ale przy 11 nerkach a najczęściej w... powietrze.

ZTóTinóta’ookSniu^ Ponlewa* detogat wimy nprerw się przy t w pierwszy krok wyłonił
nśrŁt Maeuszkowlak no9, Jacek 6. uchwaleniu rygorystycznych pneplsów, p, talent w osobie Bndziszewtikiego, wczoraj nie

W konwencji drużyn nlezrzeszonych ten Olchowtoz zgtoełt wniosek następujący: ..narodził się» nikt.

Jrri? <23:15). Punkty <łla zwycięzców zdo- froSwIełt zawodach w barwach jednego Klubu, । repertuar ciosów, ale brak mu zupełnie 
byli Iwanów 21 Ostrowski 12, Różycki 6, An nie może przed upływem' refcn grać W bar- I Wyfrzvma.*---‘ 
toMewSkl 4, Słoma | Dromlewlcx po 2, dla | Mnbn, wniosek ten równał się (...

«- wprowadzi catourowszej może karervjl I

KPW I

IANIA PROWADZI 2:1 Z FRANCJA 
«KOPENHAGA 11.18 — Tel. w*. — W Ko-

ezwedtfdego. Pnytirl^ one w pierwszym 
dn u sensacyjną porażkę Francuzów 2:0. PKwg 
mon peteonai Bossousa 6:0, 4:6, 6:4, 8:0. Ją- 
cobsen zwyciężył Borotrę 8:6, 5:7, 6:4, 7:5.

W drugim dala sytuacje poprawił* elą • ty-

Poznań bljąc

,e> "Prrncuzi" ńdotiyU

■—stanowczo lepszy pierwszy. EO. I Kocrncra i jicotaena.

(IdnAwlAilTl Rftdakeii ■ w tcn p"™UOpUWIvUAI llUlianv|l Btr.lalt utrzymana, a Jetaocaeśnl# wjrpetnlo-
towców. Sar 
200 osób, a 
ten wymaga jasontjs 
wiednfch czynników.

Fi

na szczęście zoetal znowefzftwany dodałem, 
te obow'ąwje en tyło wtedy, gdy wwedn’k

Choć sędziowie przyznali iml-•
rzowskl w wadze lekkiej, tdMMn inwzym 

I wyrok ton krzywdzi Jego przcclwóllta tkwe-.

P. T. D. Białystok. Marszalków- »»o ^ę, pmuiąeą dotąd w ddedzWe zjfa- 
I Ska 3/5 ’ ■ o”’'1’** ^9 do klubów. Uchwalono tet dodst-

.... p. p.' Uczestnikom ekspedycji hoke jowo wniosek, te przy zmWe barw ktabn- 
--------- ty-1 joweJ Cracovii do Holandii dziękuje-, wyeh komisja sportowa PZLT mml być kał- 

rSS-.u my za miły dowód patnięcl o Przeglą , dorązow Mwladamtana « powodasb tej 
dzie Sportowym. •

Wyniki spotkań były nasi 
sza: Czechowski (CWS) Nje 
ty owego kolegę klubowego K 
w. muoza: Dyla (Syrena) wygryi 
Kwleclltekira (CWS). NHtl, krępy 
przytomnie wykorzysta! brak 
clwnika I silnymi ciosami wygrał 
punkty; w. kogucia: Kaczyński 
rosłego Sowińskiego (Polonia), 1 
zol zupełny brak pojęcia o pięść 
piórkowa: Ostrowski (PKS) po 
walce wygrywa pewnie z Kuczyńskim. 1 
W. MMm; Welrańch (Oriaui) — Retko

. .wygrat na pimuty zioicu. noinv«o"> . 
porównej walce przyznano zwyclfsiwo

•punkty Kotkowskiemu Kruk zdobywa ptmw 
; ' walko vcrccn z powodu nJestawcii>azalkovcrccn z powodu nJestawcrtia Ol»

■odnikn Iskry Burkacftlego.
(Sędziował w ringu bardzo dobrze Prto

I nu punkty Chro«tow»UI obaj z 
«leznośói koło 600 osób. Po 
h Broń ostatecznie zajęła rawarte

’ Ruch - Nordlo 10:6
SbSNOWIEC, 11.12. — Tel. wl. - 
itterakl Nurdla - Ruch zakończy! »'« "L 
Avem hajdtman w stosunku 10:0- 
umączyć, te mecz odbył sił bzz w"?1 PS,i *e mtcz <,d,’•v, Bei,IWM«J I efężttlej. Pdwójnl rawodnlej 

wadze tnuezei I wndzc średni»!-
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Czy opanujemy
nędzę urządzeń sportowych

Akcja zmierzająca do opanowania 
nędzy inwestycyjnej jeżeli chodzi o 
urządzenia sportowe stolicy ujęta zo­
stała wreszcie w konkretne formy. 
W gmachu PUWF-u odbyła się kon­
ferencja, organizowana przez Okręgo­
wy Urząd W. F. z udziałem przedsta 
wicieli wszystkich okręgowych związ 
ków Warszawy. Inż. Kuchar zrefero- 

S wał projekt minimalny rozbudowy u- 
<j rządzeń sportowych stolicy, który ma 
< być zrealizowany w ciągu 15 lat. Pro 
5 gram ten przewiduje w pierwszym o- 
5 kresie 3-letnim:
5 Wybudowanie ośmiu ośrodków wy- 
£ chowania fizycznego, które poslada- 
Slyby: boisko duże z bieżnią, boisko 
X treningowe i do gier sportowych, ply 
K walnię oraz salę gimnastyczną. Obok 
S tych środków wychowania fizyczne- 
5 go wybudowana będzie sieć boisk po 
| mocniczych w liczbie co najmniej 24. 
| Poza tą sprawą omówiono szkico- 
5 wo również budowę toru kolarskiego 
5 i motocyklowego, hali sportowej oraz 
> sztucznego lodowiska. Realizacja tych 
Ś mwestycyj zależna będzie, niestety, 
£ nadal przede wszystkim od prywat- 
£nej inicajtywy finansowej.
5 Na zakończenie szef Okręgowego 
J Urzędu W. F. i P. W. pik. Piwnicki, 
? zwrócił się dn okręgowych związków 

którv doczeka sie bodai 10-le-lł prośbą do 15 grudniaKiuiy stę uuauj /wf^Jbr. pisemnej opinii w następujących
cia trwania swego rekordu, i sprawach:

1929 — 400 płotki 3 przedstawienia najwygodniej- 
Sszych terenów na boiska, na miejsce 

*********************4*************** boisk, które ulegną likwidacji (boisko

STEFAN 
KOSTRZEWSKI

Nowak
efcNc w dal

Sznajder 
skok o tyc-zce

\Nie powinniśmy
o nich zapomnieć.

Warszawianki, boisko Domu Ludowe­
go, boisko Makabi), 2) wskazanie 
boisk, które powinny ulec rozszerze­
niu i rozbudowaniu, 3) jakie ma być 
rozmieszczenie głównych ośrodków i 
boisk pomocniczych z punktu widze­
nia potrzeb dzielnic, poszczególnych! 
sportów i klubów, 4) przedstawieniem Rok 1923-ci Mistrzostwa anmif. Sa- 
wykazu klubów, zasługujących zcHperZy ustawił,! na Wiśle dwa 
względu na swą wydajną pracę nag_ „pływalnia" była gotowa, 
przydział boisk. Hstwa mogły się rozpocząć.

Na podstawie otrzymanych odpo-| Jeden z zawodników okazał 
wiedz! opracowany będzie konkretnyBcz,nje szybszy od pozostałych. 
£1? l rozmieszczenia ośrodków,Bdzie jego fenomenalny czas na setkę 

■ Pi?m?CniCZyC^’ otYar;Bnic nie mówił — .na bieżącej wodzie,
cnnrłn 1 oraz lnnych urządzen9a|e różnica dystansu między nim, a 

pSL:''?, , . . , , Enastępnym, była tak duża, że zwró-'Projekt ten posłuży jako taran do®r,Ja nń-wakn nwum I
rozbijania dotychczasowej obojętno-B ‘ru * / ‘ ‘ ‘ .,ćri ,,,1.1, u Huiueiuo H Okazał s;ę mm porucznik saperówsci rożnych władz dla sprawy dostarH7 (),,1.,,- wiadvslnw Knwpwir? OVtinin m i « e... I,« 1 1 ■ • i • >8^ I UldW, W IdUj Md W 1x11111 CC W 1 ĆZ.czema m eszkańcom 1¼ nu lonoweiH r . i . » i /z j •stolicy - choćby prymitywnych wal ,J^(> St? by' d,?ŚĆ dz,Iwacz"y- N !̂. 
runków pielęgnowania idei kultury fi-S"ya.? battement, ja.k prz> 
zvcznei i snnriii Bcrawlu, tylko zginały się w kolanach,zyuziiej i spoiiu. ■ , . , , , ,

Władysław Kuncewicz
Pływak, który w 40 roku życia bił rekordy Polski

pontony 
mistrzo-

się zna- 
Wpraw-

Ratajak, Kaczmarek, Białkowski

klepanego". On sam nazywał to 
Wyścigi kolarzy na rolkach 9,,stylem tatarskim". I jeszcze jeden

We wtorek dn. 13 bm. ks „Syrena11 orga-Hs^czegót, dość wązny. Kpt. Kuncewicz 
filcuje mlędzyklubowe wyścigi na rolkach.Smiaj podczas swego pierwszego publi- 
W programie biegi sprinterów z udzIatettKgBeznetm wvctpmn Vi 1ntf 
Klausa, Łączyńsldcgo, Ignaczaka, Głowackie-^ ■, 'T • i.
go A., wyścig o naram ennik młodzieży, oraz® hylo pow iedziane, zwrócono Tia
ciekawy mecz długodystansowców na dysi.flplywaka uwagę. Zasługa tO WSZech- 
15.000 m. w meczu tym weźmie udział 16 czo-BstTonnego działacza sportowego, mjr. łowych kolarzy z mistrzami Polski Kaplakiem,Hn„i,i.■._ „ . in iNapicralą, Wiśniewskim, Stefańskim, Starzyń-B„, JnOWSklChO Z Wojskowego Klubu 
sk'm. Oleckim, Włodarczykiem, Michalakiem,HWioŚlarskiegO W Warszawie, do któ- 
Moczutekim 1 Koprem na czele. Całość zatymBregO lept. Kuncewicz najeżał 
zapowiada się ciekawie. Zawody odbędą sięgn w . .._______ ■-.. im-j -j •w sali teatralnej Dyr. Tramwajów i Aułobii-U tym samym roku 19_3 W idziimy 
sów, uż. Młynarska 2. (Początek o 19.15). już na mistrzostwach Polski w Kra 
■MMHBBMUBMBaMamaMBk'''0'''',C’ l^nak pecha. Jego prze- 
..   ' ——w™ST^Bciwmik z sąsiedniego toru Waicht za- 

pnyika mu (niechcący zresztą) drogę.

Miłe niespodzianki meczu Poznań
POZNAŃ, 11.12. — Tel. wł. — Po 

pogromie w Warszawie Szwajcarzy 
zjechali do Poznania, by ewentualnie 
zrewanżować się, za cięgi w stolicy. 
Rewanż im się nie udał. Przegrali 
ponownie, chociaż minimalnie, ale z 
poważnie osłabioną reprezentacją gro 
du Przemysława.

W ostatniej chwili zabrakło w rin­
gu Szymczaka w wadze lekkiej, któ­
rego zastąpił Ratajak, zamiast Jarec­
kiego w pólśredniej walczył Kaczma­
rek, w półciężkiej zamiast Klimeckie- |

W drużynie Poznania właściwie 
wszyscy spełnili swe zadanie. Ratajak 
w lekkiej i Białkowski w ciężkiej mi­
le rozczarowali. Ratajak z Griebem 
stoczył najładniejszą walkę wieczo­
ru, stojącą na dobrym poziomie tech­
nicznym. Białkowski wykazał niespo­
tykaną dotychczas ruchliwość i am­
bicję. Jako całość zespól Poznania 
górował techniką.

O Szwajcaracli trudno jeszcze coś 
do tego dodać co pisano już po me-
czu warszawskim.

go — Sobieralski. W tych warunkach ! ambicję, odwagę 
Poznań może być zadowolony z o- przy poważnych

Zademonstrowali 
i wytrzymałość, 

brakach technicz-
siągniętego zwycięstwa, które powin nych. Toteż niektóre walki przybiera 
no być jeszcze wyższe co najmniej ly charakter bijatyki, zwłaszcza te, w 
o jeden punkt, gdyż Czerwiński w ko których sędziował p. Ritzi, nie uzna- 
guciej swej walki nie przegrał. jący zupełnie zwarcia.

Polonia propaguje boks
na terenie Białegostoku

Bem 9:7

Zostaie wprawdzie zdyskwalifikowa­
ny, ale w międzyczasie na czoło wy­
chodzi Seweryński, który robi 1:26. a 
Kuncewicz jest drugi z czasem 1:28 2. 
W następnym roku jest lepiej. Mi­
strzem zostaie bezkonkurencyjny już

«teraz Kuncewicz, poprawiając rekord 
1:1 Ho 11 sekund — na 1:16,8. Zasługuje

W wadze muszej Stępniewicz (HCP)Hon sobie wówczas na taką oryginalną 
zremisował z Wigetem. Polak bylHpochwałę w prasie:
znacznie zwrotniejszy, lecz Szwajcar,® „Jest on jedynym, który byłby 
mimo tego, dosięgnął go prawą i po-H w stanie crawlem pobić rekord 
słał w pierwszym starciu na moment® żabkarza Dettego na 200 i 400“ 
na deski. Poznańczyk walczył słabiej» (Mistrz Polski Dette z EKS-u miał
mz zwykle i przez dwa starcia nie u-B na tych dystansach czasy 3:15 i
miał sobie poradzić z pryinitywnymB 7:02), 
przeciwnikiem. Dopiero w trzeciej runK Odtąd będzie Kuncewicz mistrzem 
dzie przeszedł do generalnego ataku,BPolski w sprincie koleino przez lat 
lecz punkty zdobyte w tym starciuSpięć. Popiawił nieco styl. Bawi włe- 
nie starczyły na wygraną. gdy w Warszawie trener, Belg Var.

1:3 SSchelle (znany obecnie pilot balono-
'ł4
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BIAŁYSTOK, 11.12. — Tel. wl. — Polonia 
— Team Ja-glellonla — MakaM 9:5. Wynik me 
czu łrie odpowiada przebiegowi spotkania. 
Drużyna Polonii została skrzywdzona przez 
sędziego punktowego i wynik powinien 
(>■ «mieć 11:3 na jej korzyść. Zostali skrzyw­
dzeni w rażący sposób Małecki w wadze piór­
kowej i Ciszewski walczący w wadze lekkiej. 
Białystok zdobył punkty tylko przez Witkie­
wicza i Maja. Zawody miały przebieg bardzo 
ciekawy 1 widownia w liczbie 1000 osób sil- 

Jmie dopingowała swoich zawodników. Po- 
5 szczególne walki miały przebieg następujący: 
£ W muszej Aleksandrowicz (Pol.) tzwyciężył 
5na punkty Michalskiego (B). W pierwszej i 
{drugiej rundzie miał przewagę Michalski, na- 
5 tomiast w 3-ej Aleksandrowicz posyła Mi- 
{ chalskiego do 8 na deski i ma dużą przewa- 
» gę do końca.
J W koguciej Komuda (Pol.) zwyciężył Za- 
»leskiego (B) na punkty. Obaj zawodnicy po 
J długich zwarciach prowadzili walkę otwartą, 
»ale Komuda więcej dochodzi do głosu i prze- 
* wagę swoją utrzymuje do końca meczu.
J W piórkowej Małecki (Pol.), Jak już zazna 
»czyllśmy, miał walkę wygraną z Sandterem 
J (Białystok), sędzia jednak ogłosił walkę ja- 
»ko nierozstrzygniętą. Walka Małeckiego pro- 
J wadzona na dystans obfitowała w silne ude- 
»rżenia proste. W drugiej piórkowej Wejman 
{ (Pol.) wygrał walkoverem z Piotrowiczem 
> (Bj. W walce towarzyskiej zwyciężył na punk 
ł ty Piotrowicz.
2 W lekkiej Marciniak (Pol.) uległ Witkiewi- 
Jczowl (B) na punkty. Walka prowadzona na 
Sdystans była najładniejszą wieczoru. W dru- 
xgiej lekkiej Clczewski (Pol.) zremisował z Kia 

sesem (B). Ta walka również była krzywdzą­
ca dla Ciszewskiego.

W pólśredniej Łukaszewicz (Po1.) zremiso­
wał z Majem (B). Zawodnicy dobrze technlcz 
nie walkę przeprowadzili i sędzia nic był na 
wet potrzebny.

W kl. B stolicy
Sobotni mecz Fort Bema — Warszawianka, 

który zakończył się wynikiem remisowym 8:8 
nie wyjaśnił jeszcze sytuacji. Rozstrzygnięcie 
przyn eść może dopiero mecz Syrena — W ir- 
szawianka, który rozegrany zostanie 17 bm. 
Jeśli Syrena wygra z Warszawianką 10:6. to 
wówczas Syrena, Fort Bema, Warszawianka, 
będą miały po równej ilości punktów z tym 
jednak, że Warszawianka, posiadająca naj­
gorszy stosunek zwycięstw, silą rzeczy odpa­

lić od rywalizacji.
O tytule mistrza zadecyduje wówczas spo­
inie bezpośrednie Fort Betna — Syrena. 
W wypadku jednak, gdyby ogólny faworyt 

mistrza — Syrena — wygrała z Warsza­
wianką w wyższym stosunku niż 10:6, wów- 

> czas tramwajarze otrzymają od razu awans 
!d« kl. A.
> Właściwy wynik meczu sobotniego powinien 
• był brzmieć 9:7 dla Warszawianki. Wynik 
> remisowy krzywdzi bokserów z ul. Wawel- 
‘sklej. Wyniki spotkań były następujące: w. 
। musza: Budziszewskl (W) przegrywa z Szad- 
' kowskim (FB) chociaż pierwszą I trzecią run-

<19 wygrał. Remis byłby najsprawiedliwszym 
orzeczeniem; w. kogucia: Sieradzan (FB) wy 
grywa minimalnie z Rażniewskim (W); w. 
piórkowa: Stryjkowski (W) pokonał Tyralę 
(FB) wysoko na punkty; w. lekka: Wożnia- 
kiewicz (W) natrafił na bardzo odpornego I 
silnego Bolesława Knigę (FB) i wygrał do­
piero po ciężkiej przeprawie; w. pólśrcdnia: 
TontczyńJd (W) okazał s'ę prawdziwą rewe­
lacją. Wytrzymuje szybkie tempo- 3 rund, 
rozporządza silnym, suchym ciosem z obu 
rąk. Wygra! on przez techniczny k.o. w ostat­
nim starciu z niskim krępym Stępowsklm; w. 
średnia: Cendlak (W) „obrabia'1 przez trzy 
rundy Janiszewskiego (FB). Ku zdumieniu 
wszystkich sędziowie ogłaszają wynik remi­
sowy, co mocno krzywdzi Cendlaka; w, pół­
ciężka: Łuka (FB) wygrywa wysoko z chao­
tycznie walczącym Lisowskim (W). I tu jed­
nak sędziowie przyznali tylko wynik remiso­
wy. Wreszcie w wadze ciężkiej Stankiewicz 
(W) przegrywa po brzydkiej walce z Dzie­
wulskim (FB).

WARSZAWIANKA chce protestować, gdyż... 
sędzia Cenidrowaki jest bratem trenera Fortu 
Beima. Powód śmłe. zny. Szanse żadne.

ORKAN poitonalł Skrę 16:0 (zdekoanipletO- 
a w meczu towarzysk im 9:3.

W koguciej Czerwińskiego (Sokól)B)v-v’ towarzysz Demuyter‘a) — pod 
uznano za pokonanego w walce zBj^SO okiem nadrabia Kuncewicz bra- 
Meterem. Przez wszystkie trzy star-M^'- Wprawdzie pływa w dalszym cią- 
cia żywa wymiana ciosów. Czerwiń-apu. słownie na siłę, ma bowiem po- 
ski w pierwszym starciu znalazł sięHtęzn.e r?ce • barki, na gruntowne zmia 
na 4 sekundy na deskach, lecz w dru-BP^ ies^ za stary, ale w każdym razie 
gim i trzecim górował. Szwajcar oda^t ‘° ^uz -'^dnak crawl raczej, niż 
drugiego starcia silnie krwawił z ra-gdawny ..sposób tatarski".
ny za lewym uchem i z nosa, przed-M W roku 1925 ma Kuncewicz na 100 
stawiając w końcu krwawą maskę.Hm Jza^ Prawie to samo (1:17,3) 
Ogłoszenie zwycięstwa SzwajcaraB^Yr^só na mistrzostwach w Giszowcu. 
przyjęto burzą protestów. g„Kończy się" — orzekają wszyscy,

3.3 «zwłaszcza, że jeszcze przed tym w se
W piórkowej Skalecki (Warta) pe-ScT?? T^ąnn Matysiak o-

wnie pokonał Zurflueha. Poznańczykgiruncp vif, w mlcf3’ C^aS ?PS-ZY °?
walczył jednak zbyt jednostronnie, staMuje„-a mu >' fvmISarJrtVWaCbD)ed7a^ 
rając się ulokować swoją groźną le-ijez Kuncewic7ty™nrr«r;aon^ 
wą na szczękę. Dopiero w trzecim®na 300 m _ e.n°^Taxv,a tez 
starciu przypomniał sobie o żolądkuB Na trńimO„,„ „i. ■ - ■• r. I serc». Przeciwnik leso w osWMieilsiowacla-

Kuncewicz'esl „a selk, X'(Ł’ 
rzame giową. Bgramczm goście przed nim) z sakra-

W lekkiej Ratajak (Warta) zremiso-B^t^^eraz1 zeMz^e^w Pokrp6 S'e’- — 
wal z Griebem, po najładniejszej wal-l^/^końS" Ug^^K^ 
ce wieczoru. Przez wszystkie trzvHsję mistrza starzejącego
starcia żywa wymiana ciosów, prz:< Czy aby'na pewno?...
czym Ratajak szybciej reagował wg Nie. Wszvscv zwaniu nu 
pierwszych dwu starciach. W

— 1:12,5! Czterdziestoletni (!!), nie 
pokonany sprinter. A jednocześnie 
poprawia swój czas na 400 m na 
6:33,5. i jeszcze raz bije wschodzącą 
gwiazdę Matysiaka.

Aż wreszcie przychodzi rok 1928, 
zawody przedolimpijskie w Krakowie 
i narodziny nowego talentu sprinter- 
skiego. Sieńkowski wygrywa setkę w 
1:12,1. Nowy rekord Polski. Kunce­
wicz jest drugi — 1:13.

Czy sądzicie, że ,.stary" teraz zre­
zygnował? Zrobiłby z pewnościąskaż- 
dy zawodnik, będący na jego miejscu, 
ale nie ten tytan pracy i ambicji za­
wodniczej, czuł w sobie jeszcze dość 
energii i sił żywotnych, by się prze­
ciwstawić nowej generacji, jeszcze 
raz pokusić się o zwycięstwo.

I Udaie mu się!
Udaie? Nie, to jest źle powiedzia­

ne. Kuncewicz niczego nie zawdzięcza 
„udaniu się" szczęściu. Wszystko — 
pracy-

Na mistrzostwach roku 1928 zostaje 
poraź piąty mistrzem, poprawiając je­
szcze raz rekord Polski na 100 m.l O 
0,1 sekundy. I rekord życiowy na 400 
m. o 21 sekund!

Pływacy na Olimpiadzie nie maią 
żadnych .szans. Może tylko Kajze- 
równa wśród pań (okazało się że i 
ona nie) — Kuncewicza wysłano ra­
czej w nagrodę za zasługi niż w na­
dziei zajęcia przez niego lepszego niż 
ostatnie miejsce... w przedbiegu.

Nie omylono się bardzo. Kuncewicz- 
był w przedbiegu przedostatni, ale...

N'e' ''f',z-vscy zwątpili, ale Kuncewicz 
vEwlerz,y w sicbie- Wiara w siebie zna wjmsgczy dużo, zwłaszcza, gdy ngruntowa- 

IfllL1? na solidnym przygotowaniu. 
gNa mistrzostwach Polski (odbyły się 

. ---------- ------ ------- . (StellaBpo raz pierwszy na nowo zbudowanej
Gniezno), debiutujący w meczu mię-aplywahii AZS-u w Parku Skaryszew- 
dzynarodowym — pokonał Jimiego.jskim), Kuncewicz znów iest pierwszy. 
Szwajcar widocznie w Warszawie naJPierwszy i to w czasie rewelacyjnym 
brał respektu dla polskich pięści, Kdyż®_

lepszym był Szwajcar, toteż 
remisowy jest słuszny.

6:4
W pólśredniej Kaczmarek

bodaj jedyny z całego zespołu przez 
dwa pierwsze starcia wykazywał brak 
serca do walki, pozostawiając inicja­
tywę Polakowi. W trzeciej rundzie 
wywiązała się obustronna bijatyka. 
Zwycięstwo Kaczmarka zasłużone.

8:4
W średniej Szulczyński (HCP) po­

konał Schorera. W pierwszym star­
ciu obaj zawodnicy czekali na atak, 
toteż ta runda przeszła bez wyrazu. 
W drugim górował Szulczyński, któ­
ry zbierał punkty w zwarciu. Trzecia 
runda przerodziła się w bijatykę.

8:6
V/ półciężkiej Sobieralski (Stella

ria) i Saenger (Niemcy), (ss),

. We 
góro- 

meczu 
wal-

1938
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110 Dl.

1938

Fiedoruk 
dysk

Wierzymy mu. (got).

NIC NIE POMOGŁO,
I ZURFWH Kpi. związkowy Suszczyński wraz z trenerem Stammembokserem swej drużyny i wy- sta
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1

mógł <tc- 
:r tu arem, 
eu doe8° 
■ak iwy-
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itedrcy — 
m. al*

BROŃ -- 
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ym *«o- 
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stolcem» 
rakończy- 
aspodarzy

istępniac* 
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KOLCZYŃSKI 
MASAKRUJE JUNIEGO 
Za chwile sędzia przerwie wal- 
we z powodu nierówności sil.

WN 
WjMlIaroiyk

Gniezno) przegrał z Suterem. 
wszystkich starciach wyraźnie 
wał Szwajcar. Debiutujący w i 
międzynarodowym Sobieralski

(Dokończenie obok).

q, - S^ów w mistrzostwach Polski. Wy-
,,, . . , H-ofal się. Ustąpił innym.
W wadze ciężkiej Białkowski (War-K •*-

ta) zremisował ze Schluneggerem. Daj Czy trzeba dodać tu jeszcze jakieś 
wno juz me widzieliśmy na ringu po-»s|Owa paiicgiryczne. sławiące wiel- 
znanskim tak żywej walki w wadzelkość wysiłku i pracy? Chyba “nie 
ciężkiej. Przez wszystkie Vzy starciagDzieje kariery sportowej Kuncewicza ; 
obustronna wymiana ciosow. Zwlasz-gsą jak symbol, który mówi sam za ' 
cza w pierwszym starciu Bialkowskigsiebie.
stale uprzedzał ciosy Szwajcara, wal-H
cząccgo z lewej pozycji i w tej run-| Dziś iest kapita„ Kuncewicz eme- ’ 
dzie pizewazal. Później walka się wyjry(eni Mieszka w Puławach, pracuje 
równała. Jjako geolog, gdyż jest inżynierem —

W ringu sędziowali na zmianę pp.ggórnikiem z wykształcenia. Przed ja- 
Urbaniak (Poznań) i Ritzi (Szwajca-Jkimś czasem spotkał go jeden z tiaj- : 
ria), który nie uznawał zwarcia, ma-Jdawniejszych kolegów — pływaków, 
jąc zawsze coś do powiedzenia wów-JZapytal, czy pływa jeszcze dla przy- 
czas, gdy jego ziomek był w opalach.Jiemności.
Nie zdobył on sobie widowni poznań-J — A naturalnie — odpowiedział 
skiej. Na punkty sędziowali pp. K.jKtmcewicz — osiągam zupełnie nie- 
Derda (Poznań), Clementi (Szwajca-gzte czasy...

SUTTER (Szwajcaria) 
okazał najszczęśliwszym

MSna i-IdaRt^MiisatPch walk na meczu Polska Ufał oba '• spotkania, zarówno rają sie napróżno zdopingować Kllmecklego podczas walki 
Stw^ca ria 14:2. i \w We^ęg^le, jak i w Poznaniu. z Suit erem., Smolca ria 14:2.A I 'A I"’

1938
•••rutte
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Polak bohaterem ±£ areny Harringay Ho

1

Steve Latoski opowiada o swej karierze i mistrzostwach hokejowych świata
Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego"

Londyn, w grudniu ।
Hokej angielski ma rozmai.ych bo­

haterów. tntuzjaści aportu loaov. ego 
oklaskują z równym zapałem

dliśmy się w wygodnych pluszowych 
j fotelach, przeznaczonych dla „funto- 
I wych" widzów na meczach hokejo-
wych.

Polski rodowód

Gików, którzy z szybkością 
wicy przemierzają Iojowisko 
goni za krążkiem, zaciętych 
ców, którzy w zapale starają

napa.t- 
b yska- 
w po- 
obroń-

s.ę po­

skim. Jako dziecko władałem 
tymi językami, ale teraz już 
umiałem.

— Jaka jest historia kariery 
iowej pana? — pytam.

— Pierwszy raz wziąłem kij

obu Kanadzie byłem wychowankiem Per- w Berlinie. Gracze polscy podobali
zapo-
hoke-

wstrzymać przec.wmków czasami na 
.wet nie zupełnie przepisowymi meto­
dami, czy wreszcie bramkarzy izu-

MaWaS'

fez O»’ 

tle tn°cn 
' J ^zs,: 
f"1 „He do 
,0 Jesten' 
władczaJ 
l^^y n 

do 
onie Pi'^, 

cieł10*' 
iję. NU P°i! 
* rak"

szych klubów amatorskich, którzy 
mają odpowiednie warunki fizyczne 
do przetrzymania ciężkiego sezonu 
zawodowców...

— Jak.e ma pan plany na prz?- 
szlość? Czy zamierza pan przejść na 
zawodowstwo? — pytam się 5teva, 
który został właśnie oblężony przez 
tłumy chłopców błagających gj o 
autograf.

Po czynnej sSużbie — 
trenerem

— Na zawodowstwo nie mam za-

cy Ń.cklina, obecnego trenera Harrin- mi s.ę bardzo.
.................. W Anglii poziom hokeja wzrasta z 

roku na rok. Gra jest teraz o wiele 
szybsza, niż dwa lata temu, gdy przy 
jechałem z Kanady, ale... dzieje się to 
prawie wyłącznie dzięki Kanadyjczy, 
kom. JeśP chodzi o graczy angie!-| 
skich, to czynią oni pastepy. ale ni­
gdy nie osiągną poziomu Kanadyj­
czyków. Odnosi się to zresztą do 
wszystkich graczy europejskich. Ho­
kej jest w Kanadzie sportem narodo- 

kord strzelonych bramek........................ | wym. Mamy tam idealne warunki
— Co pan myśli o hokeju europej- treningu, i Jak w Europie każdy malec

gay Racers i grałem dla iega klubu: 
Mongton „Mapie Leaf“. który zdobył
mistrzostwo świata w roku 1934.

hoke- LondynuI — Jesiem z pocłiodzen a 100-procen 
t.iwym Polakiem — rozpoczął Skve. I . , . . , . , ,
Zarówno ojciec mój jak i matka emi-1 N,e. en1 *re”,ą 1
growali z Polski przed latv do Kana- wyilątk'T' Wlt*kszośc młodych Ka- już 
dy. Ja urodź lem się w Wmnipeg. w ™dyjczykow rozpoczyna swą kane- zon.
śrocHkowej Kanadzie. Wychowałem 
się w środowisku polskim i ukraiń-

cających się boliaiersko pod nogi gra-1 
czy. Cen.ą tu szybkość, techn.kę i 
pizebojowość. nawet wówczas, gdy 
graniczą one z grą ostrą Ale jeśli1
traij się zawodnik, który potrafi po­
łączyć wszystkie te zalety, a jedno­
cześnie grać idealnie fair — staje s ę 
on n.e tylko bohaterem, ale po prostu 
pól-bogiem. !

Takim wyjątkowym wzorem spor­
towca jest Steve Latoski. 22-letni 
chłopak, który ród swój wywodzi z 

południowo - wschodniej dzielnicy 
Polski. Ten miody napastnik Hatrin- 
gay Racers potraf.l w orzeciągu 
dwóch lat zdobyć imię najpcpularniej 
czego sportowca w Londynie.

, Steve traktuje swą karierę sporto­
wą bardzo poważnie. Jest graczem 
niezwykle ambitnym i pracowitym. 
Plan dnia ma ułożony statann e, ka­
lendarzyk szczelnie wypełniony, to­
też uzyskanie wywiadu z nim nie jest 
rzeczą łatwą. Po długich staraniach 
Udało mi się jednak ustabć sno kanie.

Spotkaliśmy się o 10-ej rano w ol­
brzym.ej hali Harringay Arena. Na 
tafli lodowej pod kierunkiem trene­
rów męczyły się młode następczynię 
Sonii Henie. Głośniki ryczały rzewne 
łnelodie walców wiedeńsk ch. Rozsie- ,

SZWAJCARIA —
CZECHO-SLOWACJA 1:0

Czecho-SIowacja ma dobry nary­
bek hokejowy. Dowiodła tego na o- 
statnirn meczu ze Szwajcarią, do któ 
rego wystawiła zupełnie młodą dru­
żynę w składzie: Modry. Pacalt, Sto-

przyjechałem, mając
Iowy do ręki gdy mialein lat... siedem, dziewiętnaście i wstąpiłem

Do 
lat

od razu
Nie byłem pod tym względem zresztą do Harringay Racers. Obecnie giam

rę w tym wieku. Mamy tak wspa­
niale warunki na zamarzniętych przez 
siedem miesięcy w raku ieziorach i

vik, Z. Jirotka. D. Jirotka, Hurych,1 
Lonsmin, Drobny i Cetkowski. Żad­
na więc ze starych gwiazd, jakkol-

w barwach tego klubu trzeci se- 
W okresie tym zdobyliśmy nii-

strzostwo Anglii i puchar Londynu. 
Gram na pozycji środkowego napast-
nika i posiadam w swym klubie re-

rzekach, że byłoby po prostu zbrod-
| nią niewykorzystanie ich. Później a- ..... ,_____ ___  __.......... . .
Wansowałem przez wszystkie szcze-' skim? Czy widział pan graczy poi- rwie się da kopania piłki, tak u nas ( 
hle kariery hokejowej. Grałem w sklch? Iwszyscy marzą o karierze hokejowej.,
drużynach szkolnych, w „junior ka- Furnna nie nsiaffnie {Stosunkowo hokej w Kanadzie jest; 
gue“ i wreszcie w „senior league". Wi “ .

poziomu Kanady
— Hokej europejski przedstawia 

dobrą klasę, jeśli chodzi o techn kę 
Graczom brak jednak szybkości i

wiek Alalccek, Trojak, Kuczera czy 
Buckna są przecież w obiegu 1 w 
znakomitej formie.

Szwajcarzy do tego meczu rewan­
żowego przystąpili w składzie osła­
bionym brakiem Badrutta, Hansa Cat1 
tini i braci Kessierów. Mieli oni 
zdecydowaną przewagę nad gospoda 
rzanii, mieli większą rutynę, byli 
szybsi.

Czecho-Słowacia miała swój najlep 
szy punkt w bramkarzu Modrym, któ 
ry grał znakomicie. Miał zadanie o 
tyle trudne, że obrońcy Pacalt, Sto- 
vik, Michałek byli najsłabszą częścię 
drużyny i nie grzeszyli pewnością. 
Zato atak pracował dobrze (choć nie 
co za wolno), pozwala rokować dobre 
nadzieje. Jedną bramkę dnia zdobył 
Torriani na 5 min. przed końcem me 
czu.

WODOSZCZELNY

Zingerle, triumfator Kandaharu
śpiewa i tańczy z radości na wieść,

Koraspondencja własna 
„Przeglądu Sportowego"

Igłs, kolo Innsbrucku.
Zingerłego nie ma w domu. Jest kie 

równikiem szkoły narciarskiej w zna-

floudnuac «tT
£o mfed^fcA

specialne dia^ą 
o >zd>ioude. - QUe 

w (nacy 
tM^ąp.ć naic^tni. ta= 
aui tapasi sil, £ któ:
wga hgśmg moąU .czewać 
» lazle

Zapas taki stwoJizg Oaaaia^s 
tyna, natwialng. &once.nl>ia', 
odógmcztfsutitatfiiKtauy, .kió^. 
adnautia zażyte, k^ttóiki i 
siutaiza Kezewaai sit. Ouos 
tnattynę pizyj-mule się tu pa: 
Stad sfHacznega. lal^a^ttaui: 
nega napoju na śniadanie 
i kolację.

Jędrysek pływa 
dwoma stylami

miaru przejść, choć miaiem w tym
roku ofertę od znanego klubu kana­
dyjskiego. Jestem zupełnie zadowo-
lony z Londynu i gry Harr nh-ay

popularniejszy nawet niż futbol w । Racers. Gdy przestanę grać, chc.al- 
Angl.i. Mamy tak bogaty rezerwuar ^yni zostać trenerem Pierwszą o- 
graczy, takie tradycje, że Europa nie fertę m.ałem Już., trzy lata temu, gdy 
prędko nas dogoni. związek angielski chcial innie wysiać

— Czy Istnieje duża różnica mię-’na trenera do Polski! M a em wtedy
twardości. Z drużyn europejskich naj dzy hokejem amatorskim i zawodo-1 tylko dziewiętnaście lat i pomyś 
lepsza moim zdaniem jest Szwajcaria., wym w Kanadzie? • sobie, że jestem trochę za młody na
Reprezentację Polski widziałem dwa — Hokej zawodowy jest trochę o- trenera. Zostałem w ęc przy „Ra-
razy: na mistrzostwach Europy w strzejszy j bardziej zacięty. Poza tym ccrs". AJe gdy zdecyduję się już na
roku 1936 w Londyn e i w zeszłym nie ma żadnej różnicy. Zawodowcy karierę trenera, marn nadzieję, iż bę-
roku na turnieju międzynarodowym । rekrutują się z zawodników najlep- dę miał okazję przyjazdu do Polsku

' Zresztą macie innego gracza polskie-

ra em

i go pochodzenia, któryby się nadawał 
. o « • www w świetnie na trene.a, Joe Grabowskie-

W W. go. Prowadzi! on przez dwa lata aiak
vV VrduAS • *• ■ Wembley Lions. Joe jest teraz w

Korespondencja własna | Zakopianie — to Skupień Stanisław, Me- • świetnej formie i uważany Jest za 
„Przeglądu Sportowego** gacz znany zarówno ze startów w kraju jak ! z najlepszych graczy w Ka-

Z usuniętych z obozu przez badania lekar- 1 zag-anlcą (Otmplada w Lafce Plaeld) oraz i a 2:1
akie szkoda DawMka. jest to bowiem zawód Stanisław Kłocck, nowy zawodnik Strzelca ! HOFOSKOpy
nłk o bardzo równej formie, który przez ostat (dawniej Wisły), doskonały kondycyjnie, mo- । MA mistrzostwa świata
ole dwa lata dwukrotnie zdobył wicemistrze- zdandem kolegów zawodników stać sie | TZa __ _ —

_ ,i * . I ““ Kto tegoroczne misirzo-
j rewelacją w tegorocznych startach. stwa św;ata? _ rzucam ostalnle py.
I Z Nowego Targu przyjechało czterech: 1 tanie.

stwo w pięćdziesiątce. Z takim sercem, jak 
ostatnio, biegał Dawidek już sześć lat, nie­
stety regulamin F.I.S. nie pozwoliłby mu 1 tak 
na starł w mistrzostwach świata.

Ogólnie biorąc, badania wykazały zupełnie 
radowalnlający poziom kondycyjny narciarzy) 
pozwoli on przy odpowiednim treningu na u- 
zyskanle szczytu formy we właściwym czasie.

Zdekompletowana przez wyniki badań gru­
pa została jednak zwiększona o kilku zawod­
ników zakopiańskich I nowotarskich.

tubek wi. Sowiński, Pątrowicz oraz Lipków- — Kanada powinna triumfować z
jskl. (łatwością. Tegoroczny jej reprezen-

Przyjechał ostatnio do Ośrodka również Fle tant „Trai! SmokeFs*- jest jedną z
dor, zawodnik śią«ki, który jest pierwszonęd najmocniejszych drużyn, jaka gościła 
nym materialem na długodystansowe. ina kontynencie Europy. Kwestia mi- 

strzostwa Europy będzie natom a^t o-
I w tej chwili w Lipnicy mieszka 24-ch za- 'tv. arta, gdyż Anglia ma zamiar wy- 
। wodników. Reszta dołączy w najbliższych ' stać team złożony wyłącznie z g^a-

źe trenował narciarzy polskich
nej miejscowości Igls koło Insbrucku I ści, ale to jest u nauczyciela najważ-’ 
u stóp s’ynnej góry narciarskiej i niejsze. Nie mam specjalnej metody. 
Pastcherkoffel. Pytamy się oń jakie-1 Tu, w Tyrolu jesteśmy sobie prawie 
goś brzdąca. i wszyscy równi. Raz ten jest lepszy, ■

— Co pan chce zobaczyć się z na-1 raz tamten. Jeździmy jak umiemy, 
szym Franzl — pyta — i prowadzi, jak nam idzie. i
^'Ju. J10. St*C? ,k?lc!ki na Ważne jest aby trener nietyłko du-
wielki stok pokryty już śniegiem |ź, I|mialt a|e miał dobre oko które I 

rew> eTin^I ' 5 i20 ck °'i spostrzeże błędy I braki uczniów, i
paków. Właśnie jedzie: wąsko, sprę-!....................... - ....................

żyście z cu-Jownytn balansem ciała.' 
Elegancko bierze pierwszą bramkę, 
drugą. Taką technikę widziałem do-, 
tąd tylko u Seelosa. Walcha, Pfeiffe­
ra, Lautschnera. Można powinszować 
Polakom wyboru. i

Kurs jest skończony. Chłopcy Idą 
do domów, Zingerle ze mną do ka-■ 
wiarni. Zaczyna mówić śpiewnym ak- 
centem: dużo, wesoło, prosto, tak jak 
każdy chłop tyrolski: „Gdy dowie-j 
działem się, że jade Jako trener do 
Polski chcialem skakać z radości. Ty-| 
le słyszałem przecież o Tatrach i] 
wspaniałych terenach. Zakopane mu- [ 
si być śliczne: myślę że takie śliczne
lak nasz Innsbruck".

„Niech pan coś powie o sobie, 
swych sukcesach, karierze".

Kolaga Scelosa

o

„Jak pan widzi jestem stuprocento­
wym tyrolczykiem. urodziłem się do-1 
kladnie niemal 30 lat temu w Axams, | 
kolo Innsbrucku. Jak każdy z nas cho 
dzilem Już do szkoły na nartach. Po­
tem brałem udział’ w małych zawo­
dach, aż wreszcie „odkryto" mnie i 
włączono do reprezentacji Austrii. 
Seelos, Pfeifer, Walch, Lantschncr to 
byli świetni koledzy, wierni przyja­
ciele. Tworzyliśmy wielką, nie roz­
łączną paczkę, startowaliśmy we 
wszystkich niemal wielkich, ciężkich 
biegach. Sukcesy przyszły predzej niż 
oczekiwałem. W roku 1932 wygrałem
pewnie wielki

Zawody pływackie w Katowicach ! ej. Anton a 
fa|KnX2ri1H “l W ltry' ' strzem Austriitej pływami w Katowicach odbyły się zawo- » - • 
dy pływackie, zorganizowane przez Dq.b. W , S*16-1» 
zawodach brało udział 50 zawodników w tym i 
łwtehi juniorów. Reprezentowanych było 5

wyścig Kandaharu w 
później zostałem mi- 

w kombinacji alpej-

1933 przyszedł FIS w, . , . .--I Potem w r. 1,^ „
zlwo- 1 Innsbrucku, ten straszny FIS bez śnie 

• • • • • - gu. W wielkim wyścigu z Głungezeru
czołowych Irlięśw śląskich. .. ........ ,.,
dów byl zwy&ęskl pojedynek Jędryska (PPG 
Giszowlec) z Priehcm (KS Dąb). W bięgu na 
100 metrów na wznak Jed-rysc^ zwycięży! w 
czasie 1:18 6 min., czas Pncbcgo 1:22 3, na 
100 m stylem dow. Jędrysek zwyciężył w cza 
sle 1:04.8, czas Pricbego 1:07. Wa-Aa i. ę- 
dzy obydwoma czołowymi pływakami w tej 
ostatniej konkurencji była bardzo zacięta. Ję- 
drysek wysunął się na pierwsze miejsce deple 
ro na 10 m przed metą. Zaznaczyć m-eży. że 
podobne czasy obydwóch nic są całkowicie

byłem 4-ty w czasie koło 18 min. 
przed Gasperlen, Noehleni, Wolfgan­
giem. Z z.ież łzie do FIS byłem 7-my 
w 5:21 (zwycięzca Prager miał czas 
5:08), przed Wolfgangiem i Seelosem. 

i Bralem też udział w biegu 50 kim 
i i byłem drugim spośród Austriaków.

miarodajne, ze względu na nieprzepisowe wy- 
młary basenu. !

W ramach zawedów pływackich» organizo- ’ 
pianych przez Dąb odbył się mecz pitki wod­
nej pomiędzy mistrzem polskim Giszcwcem 
i mistrzem Śląskiej ^lasy B Dębem. Zwyciężył 
Glszowiec w stos. 13:4 (6:3). Następnie od- I 
byl się bieg sztafetowy 4x4 nar.vroty. Zwy- i 
cięży! również Giszowłec głównie dzięki 
xnacznej szybkości Jędryska.

MIĘDZYSZKOLNE ZAWODY PŁYWACKIE I 
liceów męskich w Warszawie, rozegrane wczo | 
raj na pływalni Akademii Wychowania FI- i 
aycznego. przyniosły zwycięstwo w ogólnej 
punktacji liceum Batorego. Wyniki byty na- I 
następujące: 200 m st. kl.: 1) Rudzisz 3:10 2; | 
2) Anlcarewicz 3:36 05; 100 m st. dow.: 1) i 
Majewski 1:15, 2) Barczewski 1:19,6; 50 m 
st. grzbiet.: 1) Maniek! 34.6. 2) Sokołowski 
42 2; 5x50 nrtr: 1) Batory 2 53. 2) Wła­
dysław IV 3:00. W meczu sztafet 5 x 50 mtr. I 
repf. glmn. żeńskich pokonała repr. liceów j 
tenskich w czasie 4,15.

Bojkot pływaków niemieckich i

i dniach, z wyjątkiem takich Jak Skupień czy 
Zubek, którym w skoszarowaniu przeszkadza 
Ją zajęcia zawodowe.

W tej chwili śnieg Już jest, ma się nawet 
odbyć pierwszy próbny trening na deskach. 
Sprzęt bowiem został całkowicie «kompleto­
wany, a warstwa śniegu dochodzi pięciu cen 

i tymetrów na zlodowaciałym podłożu. Będzie
T%ner norweski Lang przyjedzle '\“eJ ,,y*°

w najbliższych dniach PZN załatwi! mlenie 1 8™dy ziemi nie pozwolą jeszcze na 
już sprawy dewizowe i wyśle w po- prawdziwą jazdę. A przepowiednie meteoro- 
niedzialek pieniądze do Norwegii, (rg) logice są z'e l ciągle straszą halnym.

TRENERZY NARCIARSCY 
ZJEŻDŻAJĄ DO POLSKI. 

Trener zjazdowy Frantz Zingerle 
przyjeżdża do Polski w dniu 29 gru-

KATÓW’/ 
A/ 
iCm meczu ■ 
■a Śląsku 

7 ‘Bielami - 
i: w czasi 
Junie rozc 
। następna 
Fjntacji z • 
pwkiego 
Izie sie 
(lejskiego 
Kpt. Kali 

tedal się 
BCZOWI I 
Jląsk- P- 
naczną Pp 
jŁ dwócu 
łsligowe?
i Kałuży 
jrządziel, 
ornię-

Progr

Musi być też ich przyjacielem. Wza- • 
jemne zaufanie — oto najlepsza me-, 
toda powodzenia w treningach.

Polacy mają na FIS przewagę swe-1 
go terenu. A to jest dużo. Jeśli zjaz, 
dowlec zna dokładnie trasę może się i 
na wiele ważyć. Przykładem jest zwy | 
cięstwo AHaisa w Chamonix. Mistrz i 
świata znal trasę, jak by to była dróż 
ka do szkoły. To też jechał jak dja- 
beł.

— Czy myśli pan, źe wygra 1 w Za 
kopanem?

— Nie. Za wiele Jest młodych talen­
tów. Zjazdy w Zakopanem będą stały 
pod znakiem młodych. Wszędzie pra­
wie młodzież doszła do głosu. Zako­
pane tego dowiedzie.

Pożegnaliśmy się. Zingerle uścisnął 
mi mocno dłoń. Prosił, żeby pozdro­
wić narciarzy polskich, żeby ich dob 
rze dla niego usposobić. Cbce, żeby 
mieli do niego zaufanie.

— Do widzenia w Zakopanem.
a b.

WĘGRZY PRZYJEŻDŻAJĄ 
NA 2 TYGODNIE DO ZAKOPANEGO 

Węgierski Związek Narciarski przy 
syta drużynę, złożoną z kilkunastu za 
wodników na Boże Narodzenie do Za 
kopanego. Węgrzy pozostaną w Żako 
panem przez dwa tygodnie, aby z.apo 
znać się z terenami mistrzostw FIS. 
Dopiero po treningu zakopiańskim u- 
stalony hędzie skład reprezentacji wę 
gierskiej na FIS.

PZN skorzysta zapewne z pobytu 
Węgrów w Zakopanem i urządzi w 
tym czasie zawody z Ich udziałem.

(rg.).

i Zajęcia treningowe w terenie odbywają się 

co drugi dzień, dni zaś przeznaczone teore­
tycznie na gry I zabawy będą również wy­
zyskane na specjałną jazdę w terenie na nar 
tach zjazdowych I biegowych. Teren będzie 
ivyblerany w ten sposób, aby dal Jak najwię­
cej sposobności do przezwyciężenia nłespo- 
dzianek — mold, krzaków, Jarów ttp. Naj- 
trtlższa ołrol-a sfcocnnl obfituje w tego rodza­
ju teren I umożliwi ten rodzaj zaprawy.

czy miejscowych, którzy nie przed­
stawiają wielkiej klasy. Życzę po­
wodzenia Polsce! — kończy Latoski, 
i na wezwanie trenera Nicklina udaje 
się grzecznie na śn:a Janie, które cala 
drużyna spożywa razem w restauracji 
Harringay Areu*

Steve jest typem prawdziwego spor 
towca. Mimo, iż uznawany jest pow­
szechnie za jednego z najlenszvch 
hokeistów św!ata nie jest zupełne 
zarozumiały. M!mo, iż właściwie żvje 
ze sportu — gdyż amatorstwo angel- 
sklch Kanadyjczyków różni sie od za­
wodowstwa tylko tym, iż zam ast wy 
nagrodzenia dostalą ani „zwrot wy­
datków*' — odnosi się wrażenie, iż

. żyje on dla sportu.

7®

Ipihy PRZEZIĘBIENIU 
'GRYPIEtKATARZĘ

We czwartek cała grupa atachata sprawo- i 

zdan‘a red. Trcjsnowsklego a meeta Szwaj­
caria — Polska. Przykład naszych bokserów 
ulkwJt mocno w pamięci narcarzy—rjardow- 
ców, którzy również ze Szwajcarami spotkają 
się w lutym.

Po ustaleniu się ostatecznym zimy program 
zajęć ulegnie pewnej zmianie. Rozpocznle etę 
wówczas okres specjalizacji, w zwlązćtu z 

1 czvm nastąpi podział na grupy, które będą 
trenowały pod kierunkiem trenerów we wtas 
nyrt zakresie

Tymczasem jednak treningi prowadzi w dal 
szym ciągu Bronisław Czech. Czas Już Jed­
nak, aby zjawili się i trenerzy. (J. S.)

MW,
TORT

f. S.

automobilowe p^y^®»1® *•

Ostaitnle dni przyniosły wzmożone tempo

KONIEC RAIDU PAN pojazdów pragnęłoby Mcblścle I wiernie Jnic Identycznym tub bardzo podobnym do
Omówienie kalendarza zacznę od Imprez, sprawdzić jaką maksymalną szybkość eh: ono. Imprezy głównej.

któ e nie weszły do programu tegorocznego, metrową może rozwinąć pojazd przez «rich 
A więc skreślono przede wszystk m dosiadany. Nadto, niektórzy wytrawni ke- 
rałd paA, który przysporzył wleJe kłopotu । rowcy ubiegający się o przyjęcie w poezet 
organizatorom, a skupiał zaledwie po kitka ' elity polskich Jeźdźców automobilowych, tą
klerowczyń. drogą będą mogli zdobyć cenzus scybłioicl

W zawodach musi być zwycięzca I zwyclę- 110 lan godz. wymagany m. ta. do zdobycia

W tym samym roku wygrałem też pracy Komisji Sportowej A. P„ której «kład 
mistrzostwo Tyrolu w silnej konku- personalny uległ pewnym, nieznacznym zmla- 
rencji. 7. licznych zwycięstw w roku “om. Stanowisko prezesa Komisji dzierży na- 
1934 najhardziej cenię nagrodę pań-, daj w swych wytrawnych, zasłużonych d|o- 
stwową Czechosolwacji w Tatrach. 1 nlach, wieloletni kierownic tego odcinka pra- 
W roku 1935 wygrałem zjazd na FIS ey automobilowej — dyr. Janusz Regulski; 
w Muerren; wygrałem też parę razy . wiceprezesi: dyr. Jan Waryński • mjr Stefan 
wielkie zawody z Klungezeru (naj- Sztukowskl; członkowie: taż. Al. Seńkowskk 
dłuższy zjazd świata o różnicy wznie pik Kas. Meyer, taż. M. Rappe, Inż. Wt. 
sień zgórą 2000 mtr. Przyp. Red.), w Zeydowekl, WitoOd Rychter, Czesław Za- 
którym startowali najlepsi zjazdowcy krzewekt, Eugcniurtz Otechnowłez, Wacław
Tyrolu.

— Był pan podobno już trenerem 
zagranicą?

Trenowałom Czechów
— Tak. Jak większość moich roda-

Krzecz&owskl, taż. St. Pnygodzkl, St. Laury- 
e'ewłez, Leon Laskowski, St. Barylskl, St. 
Szydelakl, mjr O. DelseHbcrg, Inż. K. Studziń­
ski, R. Booman, SŁ Zabłocki, T. Grabow­
ski.

Mlędzymlas owy mecz p ywacitl Brema
Kopenhaga cdby! się w sio cy D n | ; z u....... ul^, lu alt 
czyi się zwycięstwem N etneów 37:23. Uoyska- ■ 
no na żęnnlnce wnalftl: 100 m st. dow. 1) FI- szcze n C byłem. Prowadziłem 
•cher (B) 59 6. 2) Pe-wscci <K) 1:00,9; <00 
m et. d-w. Pe ersen 5:03: 1 500 m st. dow. : 
F eese (B) 19:51.4; 200 m st. tdas. Ba/lkc 

100 1,1 s:' irzhiel. RrnćoKnd (K) 1:13;
4x200 m st. fow. B-ema 9:24 5 Panie 100 m , 

t.?/rLjłlr7!Jc Ove 1:08 2. I — ixicuy prsyji;uzic pan
—1. ,F™,xc4'-'’ nrasn rtlrmlecita na w'downl l nanepnl’ 
nulnzo etę... 60 w dzów Tlnmnczy to ona „ „i _
o rtc em za n'c“csowpfila Kr>pcnhagl prawdizt- 1 Jeszcze llle Wiem

s noemin z.a «nra-jaml. Na- i przypuszczam, że zaraz po 
dOT-nu T?? snl w"' iwe-dz. że wl- I ■” 
śta z 1^”"^ 2. ”Wch P0.WO-

2^;« 1

ków musialem zarabiać na życie. W i poniżej podajetny projekt kalendarza Im- 
roku 1932 zdałem więc egzamin pań- prez sportowych A. P., kitó-y przedstawiony 
stwowy na nauczyciela. W roku 1934 będzie w dniu 13 bm. na Radrie Klubów Auto- 
— 1936 przygotowywałem Czechów «op towych. R.k.a. ustali termnarz Impret 
do mistrzostw Fl.s. Tatry znam więc'dia całego zrzeszonego polskiego automobi­
lu/ nieźle, ale po polskiej stronie Je-!

też
szereg kursów we Francji: w Me- 
geve, Chamonix, w Alpe d‘Uez. A te-
raz jestem kierownikiem

, Igls.
I — Kiedy przyjedzlc pan

szkoły w
do Zako-

dokładnie, 
....-.............     Świętach.!

że wi-jeFraz mam tu jeszcze dużo roboty..90wa (trudniejsza). 
I — Czy z; wiezie pan do Polski ja- "*

30 IcwlecleA — Jazda Meldunkowa.
7 maj — Dzień rekordów 1 prób «zybfcoicł. 

14 maj — Wiosenna Jania Konkursowa 
(łatwiejsza).

10—18 czerwice — Grand Rrlx Polaki — 
X1I M edzynarodowy Rajd AntomobUktabu 
Pc/skl. i

10 wrzedeA — Jednodniowa Jazda Konkur-

żony. To było zapewne przyczyna nikłego 
udz ahi pań w roldsch dla nich. Trudno, mu­
śliny poczekać aż zasiądzie przy kierownicy 
młode pokolenie dziewcząt, które będą mia­
ły dość odwagi, cby stanąć w szranki spor­
towe, gdzie może Ich czekać' porażka.

Druga ofiara bezwzględnego ołówka Kcnfsjl 
Sportowej — to konkurs ekonontfcznoścl zu­
życia paliwa, fc!ó-y został wprawdzie uznany 
za Imprezę potrzebną 1 pożyteczną, ale ic 
względu na niewielkie stosunoirwo zmiany w 
rodzajach kursujących (l sprzedawanych) po. 
jazdów uznano, że wystarczy, gdy będzie 
organizowany co dwa lata.

INOWACJE W KALENDARZU
Teraz o Imprezach wprowadzonych do ka­

lendarza. Pewną nowością dla automobłłlstów 
stołecznych będzie jazda meWwkowa. Imp-c. 
zy tego typu organizuje od kliku lat z wiel­
kim powodzeniem Aut. Aląsfcl, a w roku u- 
blcgtym (samochodowo - motocyklową) zor- 
gnn'zowała Sekcja Motorowa WKS Legia. 
Jazda Meldunkowa będzie Imprezą nie trudną 
i nie kosztowną dla zawodników, wymaga­
jącą raczej sprytu I orientacji w terenie, niż 
umiejętności z ga/furku w'e1k'ch wyczynów 
samoch-dowych. W Jefdzle Meldunkowej za­
pewne nie będzie rwyc'ęz"ów, a tyko , naj. 
Icp-I", „średni" i slelMl" (plakietyi złota, 
s-ebrna i brązowa). Rcgulamta Jnzdy Mel­
dunkowej będrz'e zawierał zapewne m. ki. 
obowiązek Jazdy w terenie (krótki, liUkukllo- 
metrowy odcinek).

D-ugą nowością Jest dzIeA rekordów i prób 
szybkości. Po pierwsze debrze jest spraw­
dzić dane techniczne podawane w katalogach 
C-m sprzeda 'ących samochody, po drugie — 
jeszcze bardziej wymagają sprawdzenia

1 cennego tytułu członka E. P. J. A.
I WIOSENNA JAZDA KONKURSOWA będzie 
zapewne Imprezą podobną do jazdy taldej z 
rb. — dostępna będzie tylko dla kierowców 
nlenagrodzmych, a zasadnicze jej przezna­
czenie — miejsce próby dla młodszych adep-

I Ze względu na ewentualne (rudnoścl orge* 
nlracyjne (w rodcaju — trzej najlepel klerów 
cy w Imprezie klubu X mogą nie być w »ta« 
•tle brać udziału w zawodach głównych — 
sprawa kosztów, braku czara Itp.), klńre 
zresztą, naszym zdaniem, można było usunąć, 

| zdecydowano się rzucić projekt zespołów wr- 
znaczonych, a nie eliminowanych. Trk w'ęe 
decydować będą nie wyniki osiągnięte w za­
wodach trwBilf kacyjnyrh, lecz opinia Komisji 
Sportowej danego klubu.

| Tek czy owak Turn'cJ Zespołów Klnbo-
tów kierownicy. Jazda taka w rb. miała b. wych ma wlekłe zajęty jako próba po ówna- , 
duże powodzenie (ponad 40-cl startujących «la we wspólnej tn-Trezic czołowych klerów-
nj-szyn).

GRAND PR1X POLSKI omawialiśmy pobiel, 
nie już uprzednio.

JESIENNA JEDNODNIOWA JAZDA KON­
KURSOWA będzie rozgrywaną po raz trzeci 
w charakterze obecnym Imprezy średnio trud­
nej. Wymaga ona jui większych fcwaŁTŁaejl 
kierowcy l Jest doskonałym treningiem dla 
najpoważniejszych zawodów,

JAZDA TERENOWA jest dzletklem sezonu 
tegorocznego i to dzieckiem wyjątkowo uda- 
nym. W roku przyszłym odbędzie się ponow­
nie, w warunkach zapewne zbliżonych do 
jazdy tegorocznej. Najeży s« spodziewać, że 
w roku przyszłym zamiast 23-oh meszyn znaj­
dzie się na starcie przynajmniej z SO-t wo­
zów.

«tla we wrpółiej Inrjrezie czołowych klerów
■ ców posączegótajth klubów. Jest to posunie- 
| cie doniosłe, krok b. walny w przestawianiu 
| Imprez sportu samochodowego na tory koń- 
feurenejl mlędzyklubowej, którą tmać trzeM 
za silny 1 zdrowy ezynnSc postępu. Projekt 
przewiduje, żeby Turniej Mlędzyfclubowy od- 

, bywał się eo roku na terenie innego klobu, 
, ewentualnie na terenie klubu, którego zespół 
। w rota ubiegłym zdobył pierwsae miejsce.

TURNIEJ MflgDZYKLUBOWY

I Tak w rgółnym pob'eżnłe szkleń przedsta­
wia się projekt kałendorza sportowego AP„ 
który wysunięty będzie na Radę Klubów Au- 
tomobilowych. Termin pierwszego, od czasu 

■ uchwalenia nowego statutu AP., zjazdu RKA 
! ustalony początkowo na 11 bm. został, ri 
I względu natury technicznej, przesunięty ot

wto.-efc 13
Ostatnią nowością kalendarza na rok 193» wie). 

Jest Tunnlej Zespołów Klubowych. Nowość ta
wymaga uzgodnienia z Komisjami Sportowy. Sprawa 
. ........................................ Turniej ów po- odznakęnU klubów torytorlakiych.

bm. (RKA odbędzie się w Wartka

prób sprawności na Państwowa
- . ------------ Motorową wesrla na rcnmc tory.

, ten sposób, eby każdy z klu- Automobilklub PoHd mionowi! 18 kom "I*’ 
bów torytoelanych przysyłał na zawody swój |t|*r0 przyimować będą zglnmfwla knodyda* 
łrinAt Irttth/wtuu mm «mm ___ a._. 2' • • I»

myśhmy jest

zespół klubowy np. team 3-ch kierowców.

I
. ..wsp-ntołe" szybkości osiągane przez rAż-

24 wrzesień — Jazda Terenowa. I wych
I paMzlernlfc — Tum lej Zespołów Klubę- nymi 

■ - .w„„ «JĄ' jnych

, Irtórzy klMyflfoowBnl będą jako zespół, pozą 
klasyfkaclą Indywidualną. Pomyśl Jest do- 
«konały, bardzo zbliżony do projektów wy­
suwanych «('Itzfcrotale w „Przeglądzie Spo-- 
towym", i tą różnicą, że naszą propozycla

I bieg"'* po Unit wystawiania reprezentacji 
zapaleńców „crariiją-ych" fantastyoz- , Ithibów w postaci trzech najlepszych klerów- 
rckrrd-mi n-d-^bne p-nle l kawarala- ców, wyelhntaowMi^h w zawodach fcwalltl- 
«łuchaczów. Poza tym widu właścicieli kacyjnych, które oparta byłyby nB regularni- i

tów na POM oraz przeprowadzać próby 
sp awnoścl.

i Na terenie obszaru stołecznego próby P"”" 
I prowadzane będą w sobotę 17 bm. " Rodź. 
; 10-ej rano (al. 8"tł"ha 10). Nn terenie po»1 
wamTniwsftfm próby tiprnwiTotel perep"»"»»- 
drać będą komisje ustanowione przez AP
urzęduląre przy pomczcgóYiych klubach tó- 
rytorlataydi tras Ich delegaturach.
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ata
Noga jest w porządku!

Matyas wierzy w nowy sukces paryski

<ich, którzy 
iki fizyczne 
ego sezonu

y na przy, 
i przejść na

się Stev'a, 
«żony przez 
ych go 0

Matyasa odszukać nie Jest łatwo, 
ilaściwie to ze Lwowem rozstał się 
ł dobre, mieszka stale w Borysławiu, 
LInle mu się wiedzie, doskonale wy- 
ijda- Z Borysławiem związał się wpra- 
1|C niocno, ale nie zamierza bynaj- 
' |tj rozstać się z piłką, 1 marzy o._ 
’,Tocic do reprezentacji.
•* iirnrlvAnvin r

grałem słabo, może nie słabo ale ra­
czej ostrożnie, bo liczyłem sie z twar­
dością i nieustępliwością wilnian. Sa­
mopoczucie miałem jednak doskonałe, 
wiedziałem, że stać mnie na więcej, na 
lepszą grę.

Od tego czasu zmieniło się u mnie
wiele. Osiągnąłem przede wszystkim do-

śMe

e mam za- 
ue:n w tym 
klubu kana­
lie zadowo-

Harr.ngay 
trać, chcial- 
ierwszą p. 
a. ternu, gdy 
nnie wysiać 
a em wtedy 
pomyślą ern 

i miody na 
Przy „Ra- 
się już na 

sieję, iż bę- 
do Polski. 

:za polskie- 
ię nadawał 
jrabuwskie- 
/a lata atak 
t teraz w 
iv jest za 
czy w Ka-

Jestem urodzonym piłkarzem — I skonalą kondycję. Jest to u mnie obław 
władcza nam Matyas. Mimo długiej i zupełnie normalny. Pod koniec Jesieni 
ierwy w ostatnim sezonie stale dą- | 1 wczesną wiosną osiągam zawsze uaj- 

Jdo tego, by ponownie znaleźć się w ' 
[L|e piłkarzy reprezentacyjnych.

cichości liczyłem nawet na Irjan- 
,, jMie polechalem do Dublina, bo sla- 
, fraiem zc Śmigłym. Owszem —

P. KAŁUŻA NA ŚLĄSKU

lepszą formę. Ostatnio trenowałem du­
żo. Miałem przecież mecz z Krakowem. 
Jestem przekonany, że w najbliższym 
okresie forma moja nie ulegnie zasad­
niczej zmianie. By ją całkowicie pod­
trzymać i podciągnąć na jeszcze lep­
sze wyżyny, wystarczy zupełnie dwu­
tygodniowy normalny kondycyjny tre- i 
nlng piłkarza. Przeprowadzić go mogę | 

i łatwo. '
} Zapytujemy Matyasa o stan Jego no­

gi. Może jeszcze nie wyleczona, może

świata
le mistrzo- 
jstatnie py-

KATOWICE, 11.12. — Tel. wł. — i 
1' jwiązku ze zbliżającym się termi- f 
(„i meczu z Francją w Paryżu, bawił 
.. Śląsku kapitan PZPN Kałuża, ktÓ-|W u^y Ullj.ivy Ul munituvic iamtuiiv. 
«odbył szereg rozmów z przedsta-. A co będzie jeżeli odnowią się dawne 
Jcielami Sl. OZPN. M. in. ustalono, ] kontuzje? 
i( w czasie obozu treningowego zo- 
anie rozegrany mecz dwu teamów, 
następnie odbędzie się mecz Repre- 

nentacjt z reprezentacją Zagłębia Dąb-, .... ____________-----------------
jaskiego w Sosnowcu. Mecz odbę-, na przerwa zrobiła swoje. Właściwie 
ye się przypuszczalnie na boisku to czas wyleczył nogę Matyasowi. Je- 
Hieiskiego Komitetu PW [ WF. sienne mecze w Pogoni, ostatni mecz 

: ... z Krakowem, gdzie dal z siebie wszyst­
ko, wykazały dobitnie, że noga jest w 
porządku. Ó odnowieniu się dawnych 
kontuzji nie ma mowy. Poza tym Ma­
tyas zdaie sobie sprawę z ciążącej na 
nim odpowiedzialności, jako piłkarza 
reprezentacyjnego.

Mecz z Francją — o ile będzie po-

w decydującym momencie zawiedzie?

I O to Matyas Jest spokojny. Najgor­
sza sytuacja istniała w czerwcu. Po
meczu z Wisłą, Matyas uważał się na­
wet na skończonego, ale kilkumiesięcz-

KlClSK-icgu i\uiinixlu J »’ j ’** • 
Kpt. Kałuża bawiąc na Śląsku przy- ■ 

^dał się zawodom piłkarskim, m. in.
•tezowi Pogoń — Czarni i Dąb 
Śląsk. P. Kałuża zwrócił uwagę na 
jiczną poprawę formy Cebuli i Go-, 
iŁ dwóch czołowych napastników! 
figowego Śląska. Również uwagę! 
। Kałuży zwrócił lewy łącznik Dębu
Criądziel, który wykazał wcale niezłą
isnię.

O

MATYAS II

„...Już tylko Polacy I Węgrzy lak grają
Jordan, śr, pomocnik Francji o meczu styczniowym w Paryżu

Paryi, 8 grudnia 1938
Nie jest tak łatwo złapać p. Oustka 

Jordana środkowego pomocnika Racin- 
gu I reprezentacji Francji. Przed nieda­
wnym czasem zamienił on zaciszną 
willę w Colombes na pomieszczenie ko­
szarowe w Amlens, gdzie spaceruje w 
mundurze dzielnego poilu. Służba woj­
skowa nie przeszkadza mu zresztą w 
wykonywaniu obowiązków futbollsty, 
Czy to we własnym klubie, czy też w ' 
Drużynie Narodowej.

Miałem już sposobność dyskutować 
z Jordanem o Polakach. Było to w o- 
wym pamiętnym dniu, w którym polska 
jedenastka ciężko rozgromiła reprezen­
tację Paryża.

— Pamiętam o tym bardzo dobrze— 
powiada Jordan. — Mecz międzypań­
stwowy będzie okazją do wzięcia re­
wanżu. Czy nam się uda, to inna spra-

będzie przeciwnikiem znacznie trudniej- i — Jest zbyt wiele nie dających się 
szym niż drużyna Paryża. I przewidzieć momentów, by można by-

— Opierając się na dawniejszej ob- j ło dziś już powiedzieć coś pozytyw- 
serwacil uważam Polaków za niebez- t nego. Mistrzostwa tcczą się w podnie-
piecznych ze względu na doskonały atak 
który hołduje środkowo-europeiskiej 
szkole i dzięki swej płaskiej kombina­
cji jest groźny, szczególnie dzięki do­
brej dyspozycji strzałowej napastników. 
Po zmianach politycznych w Europie 

' dziś już tylko Polacy i Węgrzy pezo- 
I stali wiernymi trabantami starej szkn- 
I ły, która przypomina mi moją dawną

conej atmosferze a kontuzja jednego 
lub drugiego zawodnika, może mieć de 
cydujące znaczenie przy ustawianiu dru
żyny reprezentacyjnej. Jeśli za tym 
nie zajdzie nic nadzwyczajnego, spo­
dziewam się, że w drużynie nie nastąpią 
większe zmiany, będą one conajwyźej 
w napadzie. Forma graczy może zresz­
tą ulec do stycznia różnym wahaniom.

ojczyzne — Wiedeń. Znam walory te- — Musimy wyzyskać przede wszyst- 
go sposobu gry i umiem je doskonale kim atut szybkości, by unieszkodliwić

an I wa. Jeśli Polacy znów grać będą tak opowiada nam obok o swej go-, błyslfOt)Iwiei sytuacja nasza nie będzie 
towosci do wyprawy franca- j lajwat z drugfel strony jednak stwier- 

Skiej. dzić trzeba, że reprezentacją Francji

Pierwszy raz deficyt!

imfować z 
reprezen-

>t jedną z 
aka gościła 
(westia mi- 
atom ast o- 
:amiar wy­
mię z gra­
pie przed- 
Życzę po­
zy Latoski, 
iklina udaje 

które cała 
restauracji

Program kadry 
reprezentacyjnej j

■ Plan przygotowania reprezentacji do 
ikzu z Francją przedstawia się na- 
(fpująco:
18.XII — mecz treningowy dwu tea- 

sjw w Hajdukach. j
19—24.XII — trening w Katowicach I 

[uraczy śląskich 1 krakowskich pod i 
ijrunkięm trenera Spojdy. i

¢,1 — mecz treningowy dwu teamów j 
(Katowicach. i
7.1 — wyznaczenie składu na mecz '

(Francją. I

wołany — wytrzyma napewno. Jest 
przekonany, że na sukces można li­
czyć. Trzeha tylko odpowiednio przy­
gotować drużynę. Gdy wygrało się w 
terminie lutowym z Belgią, pokonało 
Paryż w dniach marcowych, dlaczego 
termin styczniowy miałby się okazać 
ueodpowiedni.

Wprost przeciwnie — Matyas jest
przekonany, że odprężenie po sezonie 

'’ ' druży-ligowym i po solidnej przerwie 
r.a stanie do meczu z Francją 
brym nastroju psychicznym i 
nym.

Na sukces z Francją można

w do- 
fizycz-

liczyć,
na Matyasa także. Takie bowiem wra­
żenie odnieśliśmy z jego bezpośrednich

iwego spor 
f jest pow- 
najlenszvch 
t zupełne 
ściwie żyje 
two angzl-
sie od za- 

zam ast wy 
.zwrot wy- 
yrażenie, iż

7—19.1 — obóz treningowy w Kato- i wynurzeń.
dcach. I Pozostaje jeszcze jeden problem —
15.1 — mecz re.prezer.tacji Polski z specjalnie interesnlący lwowian. Pczo- 
agtcblcm Dąbrowskim. ) stanie Matyas w Borysławiu, czy wró-
19.1 — wyjazd do Paryża. i ci do Lwowa. Raczej pozostanie w Bo-
Plan ten nie jest definitywny, wyma- ' rysławlu! Do wiosny zresztą daleko, 
i zatwierdzenia PZPN. ' może się jeszcze wiele zmienić... (MK)

L S.
Opozycja SES^ w Cracovii

mimo projektu stworzenia wspólnego frontu
w nich przyczyny słabej pozy-

OOYC®

KRAKÓW, 11.12. — Te1. wł. — Wal-Jąc się .. .
! zgro:nadze.nia Cracovii śledzone są cji w tabeli ligowej. W rezultacie je- 
! dwu lat przez opinię sportową ze dnak zapanował w końcu nastrój po- 
szegóknym zainteresowaniem. Osta- jednania i opozycja zasiadła nawet do 
ona terenie klubu ścierają się bo- wspólnego stołu w sprawie wyborów.
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Mecz Czechy — Rumunia
Korespondencja własna I

„Przeglądu Sportowego** '
Praga, w grudniu.

Po kilku miesiącach przerwy, pojawi­
ła się znów na boisku reprezentacja 
Czecho-Slowacji. Nic się w niej nie zmie 
niło. Te same twarze, ten sam komplet 
ustalony niemal według tego samego 
klucza S.S. (Sparta—Slaviai co daw­
niej. Jeśli się coś w niej zmieniło to na­
zwa. Z reprezentacji Czechosłowacji 
stała się reprezentacją „Czecho-SIowa-

Mecz z Rumunią nie zdołał wywclać 
większego zainteresowania. Zebrało się 
zaledwie 12.000 widzów, było więc dużo 
wolnych miejsc. Był to zresztą pierw­
szy międzypaństwowy mecz, do które­
go związek dopłacił. W kasie było 100 
tys. koron (17,000 zł. p.), połowę z tego 
wzięli rumuni, 30,000 k. cz. wynosił po­
datek 1 reklama, reszta nie starczyła na 
„gaże", premie i administrację.

Mecz należał do wyjątkowo cieka­
wych. Rumuni zaskoczyli tempem i do­
brą gra. A, że w obronie miejscowej 
grał bardzo słabo Kostalek, nie brakło 
krytycznych sytuacyj. Słabo grali też i 
obaj pomocnicy, Rumuni uzyskali więc 
przewagę i ku wielkiemu przerażeniu 
gospodarzy zdobyli w pierwszych 20 
minutach dwie bramki przez Baratkye- 
go i Bodolę.

Dopiero od tego momentu zmienia się 
obraz gry. Inicjatywę przejmuje w 
swoje ręce Bican, który dokazuje nie­
mal cudów. Nietylko potrafił sam strze­
lić cztery bramki, ale i pozostałe dwie 
są jego dziełem z jego wypracowania 
i podania.

Klasa, jaką zaprezentował Bican w 
niedzielę, zmusza do stwierdzenia, że 
Jest to w chwili obecnej jeden z najlep­
szych napastników na kontynencie.

6:2 przy luźnej widowni
Fakt ten bardzo cieszy Czechów, ale 

nastręcza nie mało kłopotów. Wszyst­
kim przecież wiadomo, że Bicana skło­
niła do przyjazdu do Pragi i zmiany 
obywatelstwa znakomita pensja obie­
cana przez Slavię. Teraz gdy zanosi 
się na zniesienie zawodowstwa w Cze- 
cho-Stowacji, nie ulega wątpliwości, że 
nic nie potrafi go utrzymać w Pradze. 
Opinia coprawda robi niedwuznaczne 
aluzje pod adresem Jego ambicji, tym 
nie mniej wiadomym Jest, że do Pragi 
przyjechał menager F. C. Sochau* i 
pertraktował z Bicanem.

Jeszcze jeden gracz czeski zdobył 
sławę w związku z niedzielnym me­
czem z Rumunią. Jest nim dosko­
nały środkowy pomocnik Slavii — 
Nosir. Co prawda desygnowano go 
do rezerwy, tym nie mniej obecność 
jego była konieczna. W przeddzień 
meczu Nosir zawiadomił związek, że 
niestety, na boisku się nie zjawi, za­
chorował bowiem na grypę. Najbar­
dziej tyin zmartwiła się Siavia, na­
tychmiast wysiała do niego klubowe 
go lekarza. Jakie było zdziwienie 
doktora, gdy chorego na grypę zo­
baczył ze szczelnie zabandażowaną 
głową.

Nic nie pomogło, Nosir musiał się 
wyspowiadać. W ostatnim okresie 
bardzo cierpiał. Mimo młodego wie 
ku wyłysiał. Koledzy docinali mu, 
a i z galerii często pokrzykiwano „ły­
sy". Po długim namyśle zdecydował 
się na transplantację skóry. W wiel­
kiej talemnicy poddał się operacji,

ocenić.
— Polacy dysponować będą zapewne 

lepszym atakiem, a my lepszymi for­
macjami defensywnymi. Ostatnie me­
cze wykazały, że nie łatwo uporać się 
z naszą obroną. Jeśli mieli z nią kłopoty 
szybcy Włosi, to tym bardziej da ona 
się we znaki Polakom. Punkt ciężko­
ści znajdzie się więc w naszym ata­
ku. Wydaje ml się, że z pomocą Pola­
ków można sobie dać radę. Potrzeba 
nam więc napastników, którzy będą u- 
mieli wyzyskać słabostki drugiej li­
nii polskiej. W każdym razie mamy 
tym razem szansę wygrać. Na podsta­
wie sukcesów polskich drużyn kombi­
nacyjnych na terenie Francji wiemy 
jednak, że nie będzie to znów takie 
proste.

Na pytanie, jak wyobraża sobie dru­
żynę francuską, nie otrzymaliśmy spre­
cyzowanej odpowiedzi.

tak niebezpiecznych ludzi jak np. Wili—
mowski. Udało nam się to z Włochami, 
przypuszczam wiec, że poradzimy so­
bie również z Polakami, których kon­
sekwentnie przeprowadzaną płaską grę 
uważam jednak za niebezpieczniejszą.

Zasadniczo jest Jordan optymistą. 
Opierając się na obecnej formie uważa, 
że w Paryżu Francja odnieść powinna 
skromne zwycięstwo.

Edgar.

*• UWAGA 
FOTOAMATORZYI 
Do zdjęć przy świetle sztucznym 
używajcie nowej błony Panchro­
mo ia Gavaerta o zwiększonej 

czuło:ci i drobnym ziarnie.

JCta uadeśle.

chciał wykorzystać dwutygodniową 
; przerwę w meczach ligowych. Teraz

RAPID I FRANKFURTER SV 
W FINALE

BERLIN, 11.12. — TeL wł. — W 
dniu dzisiejszym odbyły się półfinały 
o puchar Tschammer-Ostena. W Wie­
dniu w obliczu 20.000 widzów pokonał 
Rapid — I. F. C. z Norymberg! 2:0 
(1:0). Zwycięstwo wiedeńczyków za­
służone. wywalczone ciężko w zażar­
tym boju.

W Frankfurcie w obliczu 35.000 wi­
dzów Frankfurter SV wygrał z wiedeń 
skim Sportklubem 3:2 (1:1). Dramaty­
czna wałka; decydująca, bramka pa- 
dla na minutę przed końcem z rzutu 
karnego.

Finał pomiędzy Rapldem i Frankfur 
ter SV odbędzie się 18 bm. na stadio­
nie oWmiPijskim w Berlinie.
BUDAPESZT — HAMBURG 2:0 (1:0)

HAMBURG. 11.12. — Tel. wł. — W 
drodze powrotnej ze Szkocji rozegra­
ła tu reprezentacja Węgier pod nazwą 
Budapesztu mecz międzypaństwowy z 
Hamburgiem, w ygrywając zasłużenie 
2:0 (1:0). Bramki padły ze strzałów 
Cseha i Zsengelera. Węgrzy popisy­
wali się wspaniałą techniką, wygrali 
zasłużenie. Podobali się bracia Sarosi 
I obrońca Bbo.

do 31 grudnia b. r.
conajmniej 5 opakowali 
panchro matycznych błon

GEVAERTA 
zwojowych, płaskich lub taimy 

małoobrazkowej 

PANCHROMOSA

otrzyma bezpłatnie piękny 

|j kalendarz na rok 1939 o 24 
ilustracjach rołograwurowych 

w rozmiarze 19X19 cm.

Adres dla przesyłek: Warszawa L 
(krzynka poezt. nr. 594, eddzi»;

wszystko się wydało.
Kibice Slavii mają obecnie

:em dwa kierunki. Jeden rep re z en tu-1 Wybo mia]v ob.ąć tyi,ko 
tzw. stara gwardia, znajdująca się lrzeci część cz!onków zarządu. Aby 
stem rządu, drugi stanowi opozy-; je(jnak doprowadzić do porozumienia 
i liczebnie znacznie słabsza. z opozycją, cały zarząd ustąpił i wy- 
htóolwieik we władzach WiUbn brano komisję-ma-nkę. która miała z 
My mato „starogwardzistów*, to, prz^tawiclelami obu stron wyłonić 
hak sfery rządzące cieszą się ! wspólną listę. W rezultacie przedsta- 
irciem grupy ludzi nrteresu.ącyah się ( wic!e!e opozycji nie weszli Jednak do 
iwo losami kstibu. .'nowych władz, gdyż nie zgodzW się
Dz®ie-sze zebranie stało również ,na p.zvięcie mandatów. Zarząd Cra- 
ti znakiem różnicy poglądów. Trze- |covfi $toj daleJ pod znakiem „starej 
i jednak stwerdzić. że n.e przypoml'-'wardjj« niemniej Jednak należy się 
sio ono w niczym burzliwego zebra- pcz ć ze zmniejszeniem bojowośoi o- 
3 sprzed roku. Obrady toczyły się pozycjL 
। ibnosferze spokojnej 1 poważnej.
czym duża zasługa przewodniczące- Nowe władze łclufbowe przedstawia- 

i zgromadzenia dyrektora Soevego.Ja się następująco: prezes dyr. Ko- 
iry potrafił panować nad sytuacją, chanowskl, wiceprezesi dr Michalow- 
Us:ęp.ujący zarząd złożył sprawo- ski. rejent dr Suchajowski, dyr, My- 
iinie. uwypuklające zarówno najisto-1 śllński i dyr.. Soevy; sekretarz por. 
itisze momenty natury sportowej, j Dziubanowski, skarbnik dr Pischtn- 

też finansowej I organizacyjnej, ser. Referent prasowy red. Leo. go- 
ita część sprawozdania sportowego1 spodarz Malczyk, cz'onkowle anarzą-

............ - ■ du kpL Grochal, dr Stępniewski, taż. a śladami jego ma pójść jeszcze G^acz.
Byj. dr CJkowski 1 arch. GinteŁ (K.)

Wszyscy garną się 
do Junaka

Drohobycki Junak — lider lwowskiej 
ligi okręgowej, osiągnął w ostatnich 
dwu latach rekord w pozyskiwaniu pił­
karzy z obcych okręgów. Kariera Ju­
naka była też zawrotna. Junak nie re­
zygnuje z dalszych asplracyj. Ma cele 
jeszcze większe — Ligę. Pragnie wejść 
do niej Już w przyszłym roku.

Zadanie trudne, ale nie ponad siły, 
tym bardziej, że w Drohobyczu mówi 
się już głośno o pozyskaniu Goda, Ce­
buli z Świętochowskiego Śląska, opo­
wiadają nawet o Nytzu(l), najpewniej­
szy Jest Jednak Habowski. który od 
dwóch tygodni bawi już w Drohobyczu,

------  ------ -------------- nowy
kłopot, czy operacja nie odbija się u-
jenmie na grze Nosira głową? Odpo­
wiedzieć na to musialo jedno z wie­
czorowych pism, przeprowadzając 
wywiad z lekarzem, który przepro­
wadzał operację.

Tak czy owak Nosir stał się obec­
nie najpopularniejszym piłkarzem w 
Pradze, a sportowa opinia czeka z 
niecierpliwością jego powrotu na boi 
sko. aby się przekonać czy operacja 
wydala owoce.

Mistrzostwa ligi postępują naprzód. 
Pilzno rozgromiło Bratislawę 7:1, Ba­
ta zepchnął Ostrawę z drugiego miej­
sca w tabeli przez zwycięstwo 3:1 a 
Zidenice zremisowały z Libeniem 2:2.

F. Kai.

Anglicy nie zmienili opinii

o piłkarzach kontynentu
Gloskow, w grudniu. | żywy I przez następne 45 minut gry

Na wspaniałym stadionie w Ibroxi oddać tylko jedną bramkę z karnego. 
Park Szkocja rozprawiła isę z We- Rv,a ,n na Anriatpir ipdnn ze «łah-
grami 3:1. Ostatnie to spotkanie w te 
gorocznym międzynarodowym sezo­
nie piłkarskim w Anglii nie przyczy­
niło się, niestety, do zmiany opinii 
Anglików o piłkarstwie kontynental­
nym. Było ono jedynie przypieczęto­
waniem porażek Kontynentu i Nor­
wegii z Anglią. Szkocja potrafiła strze 
lić bez wysiłku trzy bramki w prze-

Byla to na dodatek jedna ze słab­
szych reprezentacji,, jakie Szkocja

ciągu 29 minut, potem po starcie naj-| 
lepszego gracza cofnąć się do defen-'

Święcona była piłkarzom, którzy u- 
’slkaH tym razem dalszą aniżeli zwy- 
t lokatę. Zdaniem kierownictw» zło- 
?ly się na to liczne I poważne kon­
cie oraz wyjątkowa obniżka formy u 
'aczy. Strona finansowa wykazuje w 
«bodach poważną kwotę 73 tys. zł, 
■ co w lwiej części, bo ponad 60 tys., 
ożyły się wpływy z imprez piłkar- 
jWi, 7 drug'ej jednak strony sekcja 
ilkl nożnej wydatkowała część tej

Piłka nożna
w Rosji sowieckiej

Najlepsza praca związku
nie pokryje nieróbstwa klubów

PozmAśM Okręgowy Związek Lekkoatle­
tyczny nadesłał nam sprawozdanie zarządu 

toty na wyfażdy i „taranie,
■a poszwa ni opłacen e dhngów klu- opracowane z taką dokładnością i solidnością, 
’wych. Ogó’em na budżecie klulbu te służyć może po prostu za wzór tego ro-

Stary clrtT Z W.eS-VCu zbyt wytworne w stosunku do nikłych rezul«
1 sysicma'vcm!e, nie Zagrażający tatów całorocznej pracy, która notuje po pro- 
iwnowadze Vibii i a1” dn® krytJWL obserwowanego w iekUcleJ. I atletyce poatiaAeMeJ taż od! kHku lat.
USterwarv nnezmniłl Bylibyśmy Jednak niesprawiedliwi, gdybył-

my winę za Istniejący stan rzeczy zwalali na 
braki zarządu Związku. Przyczyn możemy 
slą doszukiwać w samym sprawozdaniu, 
gdzie na miejscu naczelnym wśrów bolączek 
Okręgu postawiono sprawę nieszczęsnego sta- 
diotut miejskiego, który byt Już ruiną... za­
nim sie narodzili Co goraza, fyaca nad re­
montem tego pomnika fachowej ignorancji 1 

, liarygodnego (choć nledkaranego) niedbal­
stwa, trwać mają Jeszcze pełny rok, nadal M-

Ustępu^cy zarząd poczynili szereg
■oków dla zrównoważenia i sanacji
podarki klubowe!. Sprawozdanie 
'Wołało żywa dyskusję, wykazującą 

troskę o losy kluihu. Opozycja a- 
ikowala niektóre pociągnięcia kiero- 
'Hictwa sekcji pidki nożnej, dopatru-

•> J>rczvden* miasta Łodzi Podlew-1 pracC
“ — honorowym członkiem ŁKS-u. ■■■■

9

foczystość nadania tego czlonko- 
i dekoracja honorową odznaką 

™bu. odbyła się onegdaj na specjal- 
Km posiedzeniu zarządu LKS-u. 
r«. Godlewski dobrze się zasłużył 
tortowi łódzkiemu i ŁKS-owi. stąd 
• wyróżnienie. I

Glewartowskl w Polonii I
Oewartowski (Orkan) reprezenta- 

jKJny obrońca stołeczny, który tak 
■tonę wypadl na meceąifli z Łodzią 
.Wrocławiem zmienia barwy klubo- 
** i wstępuję do Polonii. j

Grollk w AKS-le |
abroAca slołcsaiy Potonli — GrotBt 

Wsu we w’orck zgłoszen’e dla Amatnr-
K. 9 Kłąb chorzowetd wyszedł wlec 

Męko ■ batami w której uczestniczyło 
“ Iowa zys'w... (Ir) I
Podokrąg piłkarski w Gdyni | 

W Gdyni odbyty rtę wybory nowego za- 
dla podefcrega Morskiego P. N. W 

“M nowego zarządu weszl i P eaea — kpt. 
'trehoł. członkowie: Stanlzłswakl, Stawiać- 
«ryfc, Fafeubk AwItaóMd, Bartotik 1 Mn-
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ELEGANCJI: 
„VERY WELL“ 

woda kwiatowa 

„VERY WELL“

Nie wszvsttde Jednak zlo da »1? rwallć na 
brak stadionu. Niewątpliwie niemniej walną 
przyczyną upadku była I apatia klubów, na 
którą także skarży ale zarząd Ofcregu. Ta 
sprawa Jest bardziej jeszcze denerwująca. Z 
prawdziwym nłepokolem obserwujemy na te­
renie eałej Potold zjawiska, te kluby same 
nie robią nie. ezekając tylko na Inicjatywę 
związków. To Jest stan anormalny, który mu 
sl uniemożliwić wszelkie postępy. Związki są 
przecież tylko po to. aby regulować inicja­
tywę klubów I nadać len przedsleblorczosel 
ranty organizacyjne.

Kluby lekkoatletyczne tyle razy z zadeklo- 
Acią wałczące o swobodę I brak organizacyj­
nych hamulców, zdają ale teraz robić wszyst­
ko, niby zmusić PZLA do dyktatorskich po- 
sańlcć, bez których sytuacji nie da ale napra­
wić.

Czyż nie Jest rzeczą zdumiewającą, że War­
ta. tyle lat królująca na potu lekkiej atletyki, 
dziś bez wuiki oddaje swój prymat, zadowa­
lając ale mato zaszczytnej bierności I wspem- 
rrientom o dawnych klubach? Bez rozbudze­
nia nowych ambicji w tych najmniejszych ko­
mórkach organizacyjnych — mowy być nto 
może o poprawlel

Usta najlepszych 29 wyników, osiągniętych 
na terenie Okręgu, Usta którą, mimo uchwa­
ły walnego zgromadzenia PZLA zestawił do­
tąd tytko PoznaA — potwierdza w pełni na- 
eze (postrzeżenia. Jest ona dowodem sumien­
nej pracy zarządu I... dowodem przykrego 
ąpadka pocnaAsklej lekkiej atletyki.

W roku 1938-ym na terenie POZLA tytko 
4-ch zawodników przekroczyło w rzucie osz­
czepem 50 metrów, tylko Jeden przekroczył 
w dysku granicę 40 metrów, nikt ,,nie pową­
chał" w młocie... 30 metrów, nikt nawet alę 
nie zbliżył do granicy 2 minut (najlepszy wy 
a» 2:06,411) w biegu 800 mctrówll

Nie dziwmy alę wcale, że walne zebranie 
zakończyło się nlenotowaną sensacją ■— me 
wybrano zarządu, bo nikt w tych warunkach 
nie zeohcłai alę podjąć nadwyraz nlewdzloca- 
nej pracy.

Byłoby Jednak dobrze, gdyby Huby ponmĄ 
Akio zrozumiały, że wielką część odpowiedział 
noścl za dzlałejszy wypadek muszą JĄPleać 
na wlaanym koncie. Byłoby Jednak lepiej, gdy 
by w przyszłości poszły na rękę swoim czo­
łowym dziataccom, Jakich im zawtrze cala 
Połskn zazdrościła I wzięły alę do pracy i 
więlutzą ambicją i większym sercem.

W Htokhotmsklm „IdrottsbUdet" u- 
kaar lla się ciekawa linreapondencja na 
temat piKica atwa w Rosji «owlerk ej. 
Motr ona dzisiaj zainteresować tym 
bardziej, te wedle zagęszczających się 
coraz bardziej pogłosek piłkarze sowiec­
cy nosze się podobno z zamiarem zgło­
szenia stresu do M ędzynar. Związku 
Pliki nożnej.

Korespondent rosyjski Idrottsbladet 
Pisze co następuje:

Nasze wielkie drużyny rzadko tyl­
ko goszczą na Kontynencie. Dotych­
czasowy kontakt wskazuje Jednak, że 
poziom pilkarstwa rosyjskiego bynaj­
mniej nie Jest zły, W danym wypad­
ku można powołać się na zwycięstwo 
Dynamo (Kijów) nad Spartą praską 
w r. 1935 (mowa o Sparta-Koslre a 
nie o wielkiej Sparcie). Red Star z 
Paryża uległ w tym samym czasie 
1:6. O pozostałych postępach rosyj­
skiego pilkarstwa świadczą tegorocz­
ne mistrzostwa. Przyniosły one zacię­
te, ciężkie walki z nieoczekiwanymi 
wynikami

W obecnej chwili nie Jest Jeszcze 
rzeczą pewną, która z 26 drużyn zdo­
będzie tytuł mistrzowski. Drużyny 
moskiewskie Spartak i Metalurg są 
najzaciętszymi rywalami i prowadzą 
w tabeli równą Ilością punktów. Wię­
cej szans ma Spartak, którego czeka 
walka ze słabszym przeciwnikiem.

Spartak Jest bezsprzecznie najlep­
szą drużyną piłkarską Rośli. Zdobył 
on puchar i ma szanse uwieńczyć się 
laurem mistrzowskim. W drużynie tej 
znajduje się szereg wielkich gwiazd, 
wśród nich najbardziej znany środ­
kowy pomocnik AndreJ Starostln (ka­
pitan drużyny), dalej prawy obrońca

Wasll Sokolow J środkowy napadu 
Semenów.

Nowością sezonu jest całkowite 
przejście na system „W*. Dawniej 
grano wedle szkoły kontynentalnej, a 
więc z atakiem w pełnym rozwinię­
tym szyku. Spartak pierwszy zdobył 
się na Inowację I wkrótce znalazł na­
śladowców. Dzięki temu poziom tak­
tyczny rosyjskiego futbolu znacznie 
się poprawi! i zwiększyły się też mo­
menty emocjonalne.

Za plecami prowadzących drużyn 
moskiewskich rozegrała się dramaty­
czna walka o miejsca. Zwycięsko wy­
szła z niej ..Czerwona Armia", zajmu­
jąc trzecie miejsce. W 25 grach zdo­
była ona 37 punktów. Na czwartym 
miejscu jest Dynamo z Kijowa, o któ­
rego graczach pisała prasa francuska 
w r. 1935, że dorównują zawodowcom 
angielskim. Dynamo bardzj słabo wy­
startowało, wprawdzie finisz hv’ Im­
ponujący, ale nie udało się nadrobić 
straconego terenu.

Obniżenie formy wykazuje również 
drużyna Dynamo z M.iskwy, która 
przed rokiem dzierżyła tytuł mistrza. 
Z młodszych zespołów na uwagę za­
sługuje „Torpedo" zajmująco siódme 
miejsce. „Tonudi’ bawiło na Konty­
nencie I reprezeitJwato R.’Sje n<i o- 
Ibnpiadzie robota •- Ml, w knuj m!i- 
Ii pierwsze •n.cł.c nzyskmąc dosko­
nale krytyki prasy francuskiej I bel­
gijskiej.

Zainteresowanie piłką nożną lest w 
Rosji nie mniejsze, niż w Anglii (1). 
Zdarzało się niejednokrotnie, że roz­
grywki ligowe gromadziły w Moskwie 
60.000 widzów I

wystawiła w przeciągu ostatnich łat 
Gra Węgrów była bardzo efektow­

na, ale zupełnie bezskuteczna. Na u- 
sprawiedliwienie ich trzeba Jednak 
stwierdzić, że błotniste boisko wyjąt­
kowo nie sprzyjało węgierskiemu Sty 
łowi gry. Mimo to podania ich były 
wzorowe. Piłki pomocników padały 

i tuż pod nogami napastników: ale cóż 
I z tego gdy napastnicy ci nie potra­
fili oddać ani jednego strzału z biegu, 
a za nim mieli czas na opanowanie 
piłki, szkoccy obrońcy uniemożliwiali 
strzał. Tragedia ta powtarzała się raz 
po raz.

Niektóre sztuczki techniczne Wę­
grów przyniosły jeszcze mniej rezul­
tatu. Raz piłka przewędrowała przez 
cała szerokość boiska dotknięta przez 
wszystkich napastników po kolell f 
nie posunęła sie o metr bliżej w kie­
runku bramki Szkotów! Za drugim ra 
zem Titkos i Cseh wymienili między 
sobą piłkę sześć razy i skończyli w 
tym samym miejscu, gdzie rozpoczęli! 
W wyniku tego w loży prasowej roz 
legały się komentarze, które słyszę 
teraz coraz częściej na meczach z 
drużynami kontynentalnymi: czy war 
to sprowadzać graczy europejskich, 
którzy rde mogą zaimponować niczem 
poza „mechanicznym" futbolem, któ­
ry jest najmniej popularny w tutej­
szych kołach sportowych? Odpo­
wiedź powoli daje publiczność. Na 
meczu Szkocja — Węgry obecnych 
było zaledwie 23.000 widzów, pod­
czas gdy na tym samym boisku usta­
lony został rekord frekwencji na me 
czu Anglia — Szkocja, który wynosi 
penad 150.000.

Teraz kilka słów pochwały pod 
adresem Węgrów. Sarosi wywarł tu 
wrażenie pierwszorzędne. Zdaniem 
ekspertów mógłby śmiało grać wkaż 
dym pierwszoligowym klubie angiel­
skim: potrzebuje tylko dobrych łącz­
ników. którymi ani Cseh. ani Toldi, 
niestety, nie byli. Podobała się rów­
nież obrona i skrzydłowy Titkos. (Js)

Konieczny warunek urody 
to zęby zdrowe i białe

doskonałą pa* tą MARYDONT Duża tuba
SO arossy

Liga śląska
KATOWICE 11.12. _ Teł. wl. - Roc 

KHnafti o mistrzostwo Ligi śląskiej daty nett. 
Obydwie bramki zdobył Kulawiak. Pogoń — 
rezultaty. Śląsk — Dąb (Katowice) 2:0 (2:0), 
Concordia (Knurów) 3:0 (3:0). Naprzód (Ll- 
plny) — Llgnclanka 3:2 (2:1).

Mistrzostwa drugiej Ligi śląskiej: w Ro­
dzin śląskie) Naprzód — PP (Katowice) 0:2 
£°^k ?™P‘eo,ce • T8 — RKS Czechowice 
513 (2:1).

Fablok na oxols Krakowa
KRAKÓW, 11.12. _ rei. wł. - W krnkcw* 

dilcj LMzo plH<nr«WeJ odbyły Mc dziś oitnt- 
nie mecze kolejki jesiennej. Wyniki były na­
stępujące: Tamovla — Garbarnia 1:1, Otna 
— Maltabi 3:2. Mośclco — Chełmek 2:0, Kra 
wodna — Korona Ul. Mlatrzem jMlennjin, 
Jak przewidzieliśmy, została drażyna Fablnkn , 
afmanowsklego, na drugim miejncu uplara- 
Wala ale Krowodrza.

„VERY WELL“
perfumy

sporządzone z oryginalnych
surowców l olejków angielskich
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wyjaśnia „tajemnice" swych niezwykłych skoków
Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego"

Korespondent Przeglądu Sporto­
wego uzyskał w Sztokholmie spe­
cjalną rozmowę z największym 
skoczkiem narciarskim świata — 
Birger Ruudem. Poniżej drukuje­
my pierwszą część wywiadu, w 
którym Norweg opowiada w jaki 
sposób dochodzi do fantastycznej 
pewności swych skoków. W nu­
merze następnym Birger Ruud syp 
nie horoskopami co do wyników 
mistrzostw F. I. S. w Zakopanem.

pewne rzeczy wiedzieć, pewne 
ności wyćwiczyć — i już.

Zaprawa letnia

Zabawne, że mu uwierzyłem.

zdol-

Do-

Sztokholm, w grudniu.
Niewysoki, chyba nie ma wiele wię­

cej ponad metr sześćdziesiąt, o jas­
nej głowie, mocnej, ściągniętej paro­

ma zdecydowany­
mi zmarszczkami 
twarzy, z której 
spogląda na mnie 
para małych, ale 
dziwnie czystych 
i miłych niebie­
skich oczu. Oto— 
Birger Ruud.

Nie tak go so­
bie wyobrażałem. 
Wcz.oraj, na estra 
dzie, a nawet | 
dziś, w tym du­
żym pokoju hote­
lowym wyglądał 
dość niepozornie. 
Takie sobie „nie­

wielkiego". Ani podczas odczytu, ani 
podczas tej pogawędki w cztery oczy 
nie zgrywał się na gwiazdę, na gie- 
niusza, na bohatera. Gadał poprostu i 
zwyczajnie, jak każdy inny młody 
człowiek, który jest fachowcem w 
pewnej dziedzinie, objaśniał ludziom, 
że to nie żadna sztuka, ani nie żadna 
zasługa tak skakać, że trzeba tylko

piero kiedy przeszliśmy na tematy 
tak fachowe jak... skontyngentowanie 
importu w Polsce (chodziło mu o im­
port nart swego wyrobu) przypomnia 
ło mi się, że to przecież s a rn Birger 
Ruud! Wielki Ruud! Lakę Placid, Gar 
misch, Oberhof, Holmenkollen!

Ale już było za późno. Czar ,.nad- 
człowieka" prysł już wczoraj, na od­
czycie, kiedy Ruud pokazywał swój 
własny obóz treningowy w Kongs- 
berg. Widzieliśmy tam Myhrę, As-

siada na ziemię. Ogólna radość!
Następny!
Albo to: linka na wysokości jakichś 

dwóch metrów. Przed nią odskocznia. 
Jeden po drugim, pędzą na trampo- 
linkę młodzieńcy, odbijają się i — 
kozła nad linką!

Albo jeszcze coś: bieg wodolazów. 
Tor wyścigu prowadzi przez dróżkę 
leśną i basen. Trzeba weń wskoczyć
ze sporej wysokości (jak? — 
ko jednio!) przepłynąć i dalej 
lo. Pyszna zahawa, a ile 
przy skokach do wody.

Efekt — 90 mtr!

wszyst- 
na oko- 
śmlechu

b.iórna, Ruuda, Kongsgadrena, je-
szcze Kilka sztuk najlepszych skocz­
ków świata podczas zaprawy let­
niej — bardzo zdziwieni i... rozczaro­
wani.

Ale to jest doprawdy wszystko: te­
nis i piłka nożna (boso!!), potem bieg 
z przeszkodami, potem pływanie we 
własnym basenie i skoki z trampoli­
ny. Nic więcej ponad mile wakacje 
młodzieży, bez wysiłku, bez przymu­
su, bez. naprężonych do ostatka mięś­
ni. „Przez zabawę do mistrzostw 
świata" —• tak mniej więcej brzmi je­
go hasło. Łatwe i prawdziwe.

Te rozdokazywane dzieci mocują­
ce się w wodzie i nawzajem wpycha­
jące się do basenu, biegające i ska- 
czące bylejak i na wesoło, mają o- 
czywiście i swoje zabawy specjalne, 
ale wtedy upodabniają się raczej do 
artystów podwórzowych niż do tre­
nujących sportowców.

Naprzyklad: deska podparta w śród 
ku Jordanowskim), Na jednym jej 
końcu stoi jeden dzieciak (np. Reidar 
Anderssen), a na drugi koniec skacze 
z drabiny drugi bachor (np. Myrha). 
Teraz rozbawiony Reidar zostaje wy 
rzucony w powietrze, robi kozła i

W trzy miesiące po tym rozbawio­
ne bachory skaczą ponad 90 mtr., u- 
stoją każdy najrozpaczliwiej wyglą­
dający skok, płyną ciałem przez po­
wietrze jak ptak i jak czajki siadają 
na śniegu...

— Bo, proszę pana — tlómaczy mi 
po tym Ruud — pytają mnie się cią­
gle co ja i mol koledzy takiego robi­
my, żeby do wyników dojść i pytają 
się nawet, czy się nie boimy skakać 
z takiej wysokości. Śmieszne rzeczy! 
My zaczynamy od zabawy, a przecież 
nikt się podczas zabawy nie boi. 
Przez najzwyklejsze ruchy, bijatykę, 
gimnastykę, dochodzimy do pewnego 
opanowania naszych mięśni, poprostu 
doprowadzamy je do posłuszeństwa 
wobec nas samych. No i już.

Rzeczywiście: widzieliśmy wczoraj 
na filmie. Ruch pływaka skaczącego 
do wody jest niemal identyczny z ru 
chami skoczka narciarskiego. Kto po­
trafi swe ciało tak opanować, że umie 
zrobić owe salto nad nad linką, ten 
potrafi i to, co Birger Ruud: wyko­
nać pełne salto w skoku narciarskim!

— Powiadają po tym niektórzy: to 
akrobatyka, nie sport, kiedy takie 
salto pokazuję.

Tak było zawsze
Ale przecież przed dziesięciu laty 

mówili — „akrobatyka", gdy ktoś ska 
kał ponad 30 metrów. Potem — gdy
ponad piędziesiąt, a dziś ponad

Kronika motorowa
Paryż, w grudniu.

Na podstawie tegorocznych wyników, 
Międzynar. Związek Klubów motocyk­
lowych przyznał mistrzostwo Europy 
w ogólnej klasyfikacji Ewaldowi Klu- 
ge, startującemu zawsze w kat. 250 ccm. 
na maszynie DKW. Kluge, pomijając 
szereg innych zawodów, zwycięży! w: 
TT Leightweight oraz w Wielkich Na­
grodach: Europy, Belgii, Szwajcarii, 
Francji i Holandii — zbierając 36 punk­
tów i wyprzedzając tym samym An­
glika Mellosa (Velocette 350) i Niem­
ca Meyera (BMW — 500) mistrzów 
europejskich w swych kategoriach.

Axy.
- Pierwsza niemiecka 1,5-lltrówka

BERLIN, — (koresp. wt). — W ostatnich 
ckiiach odbyto pceicwne próby z wybudowa­
nym przed pewnym czasem niemieckim spor­
towym wozom d!a celów wyścigowych, jak 
i opracował słynny (inicżyjący juz drziś) kon- 
struktor Arcw.d Zojler, a wykończył znany 
jeździec długodj-stansowy, konstruktor Ger­
hard Macher.

W iwozie tym zastosowano 6 cyl. silnik dwu- 
taktowy z kompresorem, ■ tłokach podwój­
nych o pojemności 1496 c<m. Daje moc około 
150 KM przy 4.800 obr. min. Ciężar ogólny 
maszyny 700 kg, w tym nadwozie — 60 kg. 
Jak dotychczas, osiągnięto na tej maszynie 
190 km g., co, uwzględn ając przeniesienie dla 
wyścigu ulicznego — jest szybkością b. znacz­
ną. I

Chwilowo jeszcze Jest to typ eksperymen- i 
taimy, właściwe próby po ostatecznej jego I 
przebudowie rozpoczęte będą dopiero w koń- । 
cu marca. l.I.M. |

Rlghettl I w reszcie AMrlghetti, który słynął 
w tym roku jako kierowca najszybszego mo- 
tocykila Wioch Gllera 500 ccm. 4 cyl. z kom-
pr esorem. M.

Meier — na samochodzie?
BERLIN, — (koresp. wt). — Jak tu infor­

mują, czynione są starania o pozyskanie mo­
tocyklisty Meiera, mistrza Europy w kat. 500 
ccm. — dla wyścigowego samochodu Auto- 
Union. Meier samochód ten miał już próbo­
wać. Przez porzucenie przez niego niemiec­
kiej 500-ki, marka BMW pozostałaby bez kie­
rowcy. Pozcstaje jej zawodnik Kraus, nie do­
równywa an jednak w ogóle swemu wiekie-

Aldrighetti przechodzi 
na samochód

Grupa wyścigowa Alfa Corse, dysponująca 
samochodami Alfa-Romeo. grupuje w sezonie 
roku przyszłego cśmiu kierowców: Farina, 
Biondetti, Vjloresi, Tadin’, Pintacuda, Severi,

mu I<olcd7e. l.I.M.

KŁUGE (NIEMCY)
I tegoroczny motocyklowy mistrz
I Europy.

sto! To prawda, że dziś jeszcze nie' 
wielu ludzi może ponad sto skoczyć. 
Chyba jakichś dziesięciu. Ale za pa-1 
rę lat... I

— Więc sądzi Pan, że długość sko-I 
ków będzie się dalej rozwijała?

— Z pewnością. Naprzyklad skocz-' 
nia w Planicy nie jest niczym strasz­
nym. Jest to wynik normalnego roz­
woju profilu skoczni. Tylko, że ten 
rozwój poszedł szybciej niż rozwój 
skoczków. Tak że zamknięto ją słusz­
nie. Ale jestem pewny, że za kilka lat 
będzie ją można spokojnie otworzyć.

— Salto na nartach — Ruud wraca 
chętnie do swego beniaminka — jest 
poza tym według mnie, niezwykle po 
żytecznym treningiem dla każdego

Curt Riess Steinom

N<

mówi

Łaila Schou Nielsen

narciarza, nietylko skoczka, ale 1 bie­
gacza. Wyrabia to doskonale orienta­
cję w powietrzu. Jeśli skoczę źle i 
grozi mi upadek i czuję że lecę na 
głowę, to wiem dokładnie w jakiej 
pozycji się znajduję i co należy zro­
bić, żeby upadku uniknąć, albo upaść 
nieszkodliwie. Ster mego lotu trzy­
mam sam w ręku bez względu na to 
co się stanie. Niech Pan pomyśli, ja­
kie to daje usługi w skoku. Ale i w 
biegach, szczególnie zjazdowiec, znaj­
duje się często w tej sytuacji, że „to- 
bi kozła" i spada na łeb, na szyję, 
łamiąc narty i tracąc orientację.

— I do takiej perfekcji dochodzi 
się, zdaniem Pana przez zabawę?

— Tak jest. Widział Pan na filmie 
jak nasz trening wygląda. A rezulta­
ty mamy niezłe...

TAK ĆWICZY 
fenomen skoków... narciarskich 

Birger Ruud.

Nr 1'

ŁAILA SCHOU NIELSEN
słynna łyżwiarka i narciarka norweska będzie gościć w Za. 

kopanemna F.I.S.

Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego"

Oslo, w grudniu.
Od chwili kiedy Sonia Henie wyco­

fała się z czynnego życia sportowego, 
najlepszą „sportswoman" kraju stała 
się bezapelacyjnie Laila Schou Niel­
sen. Znakomita narciarka, rekordowa 
łyżwiarka, doskonała tenisistka nie do 
sięgła co prawda poziomu Sonii, tym 
nie mniej swoją wszechstronnością i 
wysoką klasą we wszystkich uprawia 
nych dziedzinach zasłużyła na zasz­
czytny tytuł.

W ostatnich dniach zrobiło się w 
okół Laily bardzo głośno. Sprawa ta 
stoi w ścisłym związku z Zakopanem, 
należy więc poświęcić jej odrobinę 
uwagi.

Zaczęło się od decyzji norweskie­
go związku narciarskiego, który po-
stanowi! nie 
Zakopanego, 
dwie bardzo 
lę Dybwad

wysyłać zjazdowców do
Norwegia ma jednak

dobre zawodniczki: Stel-1
i Lailę Schou Nielsen. I

Stella pokonała raz Lailę, ta znów na 
na swoim koncie zwycięstwo w ijef. 
dzie olimpijskim i brązowy medal i 
kombinacji alpejskiej (Stella zajęli 
wówczas 9-te miejsce), a w roku ub! 
glym zwycięstwo nad Cristl Cranz’ 
Wengen. Pominięciem w ekspedyc 
do Zakopanego poczuła się Laila dot 
knięta. Tego samego zdania jest opi­
nia sportowa. Laila miałaby w Zah 
panem bardzo duże szanse — twier­
dzą tu wszyscy.

A co na to Laila?
—' Decyzja związku — mówi mu 

przy pierwszym spotkaniu — zasko­
czyła mnie. Na starcie w Zakopanett 
opierałam nie tylko tegoroczna se­
zon, ale i Olimpiadę. No bo, jakie 
myśleć o starcie w 1940 r. w St Mo 
ritz, gdybym ten sezon miała zmar­
nować.

Nie poddam się jednak. Jeśli zwią 
zek nie zmieni zdania — pojadę ni 

i własny koszt. W Zakopanem będę o
każdym razie.

33 Z, czyli pan w rogu
Korespondencja własna 
„Przeglądu Sportowego"

Nowy Jork, w grudniu.
Wielka walka! Obojętnie jaka. Wy- 

sprzedany stadion, wypełniona arena. 
Mnóstwo pieniędzy wpłynęło do kas. 
Gaże bokserów muszą być niezmier­
ne. Mistrz świata zarobił chyba kilka 
set tysięcy dolarów. Jutro dowiemy 
się dokładnie z gazet. Prasa opisuje 
nietylko każdą rundę, każde trafne u- 
derzenie i każdy chybiony cios ale 
informuje też o liczbie widzów i do­
chodach. Mistrz świata zarobi chyba 
kilkaset tysięcy dolarów. Olbrzymi 
pieniądz — prawda? Jest to rzeczywi
ście olbrzymia suma, mimo że 
sięga ona połowy tego, jaką 
gazety.

Bokser musi płacić podatki.
ki federalne

raz 
kim

bardziej, stał się interesem, wiel- 
przedsiębiorstwem i wreszcie...

przemysłem.
W epoce rozwoju boksu z chałup­

nictwa do przemysłu zaczęła się też 
rola menażera. Rozpoczął on ją w 
charakterze odkrywcy. Odkrywa! dob 
rze zapowiadający się talent robotni­
ka portowego, pracownika na farmie 
czy posługacza w knajpie. Odkrywał 
talent i łączy! się z nim. Byl mu przy

nie do 
podały

Podat­
podatki państwowe.

Musi płacić za trening i opłacać me­
nażera. Jeśli z tego co zarobił na pa­
pierze zostaje mu na czysto jeszcze 
30%, to jest to już bardzo wiele. Jest 
to zresztą rzeczywiście sporo.

Tylko 33% ? — pyta pan. Rozumie
się, że zapłacić trzeba podatki.
kosztuje trening, 
dostaje się temu? 
słyszałem?!

Ale menażer?
że
Ile

Ile... czy dobrze

33%! Jest, to niemożliwe! Twierdzi 
pan, że człowiek, który po każdej 
rundzie wskakuje na ring, by gąbką 
przejechać bokserowi po twarzy, do­
staje 33% ? Czy to jest słuszne?

Jest sprawiedliwe. Menażer zarabia

■TRZEJ REKORDZIŚCI ŚWIATA NA 10.000 MTR. 
Nurmi (na prawo), Salminen (w środku) i Mdkki. Pierwszy 
z nich ustalił rekord — 30:06,2 w 1924 roku, Salminen popra­
wił go w 1937 na 30:05,6, a Mdkki w bieżącym roku uzyskały 

czas 30:02 1

swoje 30%. Zarabia je w całym tego 
słowa znaczeniu.

Za chwile sam pan przyzna.
DO CZEGO POTRZEBNI SA 

MENAŻEROWIE?
W samym Nowym Jorku żyje ich 

kilkuset. Zaledwie kilku daje sobie ja­
ko tako radę. Reszta głoduje i prze­
bija się z biedą i trudem przez życie. 
Gdyby nie by!o jednak tych wielu 
głodujących nie znalazło by się też 
kilku dobrze zarobkujących. A gdyby 
zabrakło tych kilku — nie było by... 
sportu bokserskiego! Powiedzmy ści­
ślej — „przemysłu bokserskiego".

W pierwszych początkach boksu, 
menażer nie był nieodzownie potrzeb 
ny. Sport rozwijał się — jak każda in 
na gałąź — sam za siebie, z radości 
jaką dawała walka i współzawodnic­
two. W tym czasie potrzeba było tyl­
ko dwu przeciwników, nawet nieko­
niecznie sędziego; nie mówiąc już o 

organizatorach czy menażerach. Póź­
niej sport bokserski rozwijał się co-

C. 1H.

je dziennie dziesiątki ofert. Boks stall rów nie - grzeszy poza ringiem fflł
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się zbyt poważnym interesem, by po drością. I w tym wypadku upodabnii może
trzeba było szukać tych, którzy chcą | się do artystów i wiruozów.
w nim 
trzeba 
ka, by 
ciwnie.

Rola

znaleźć zajęcie. Dzisiaj nie 
namawiać kelnera lub robotni
został bokserem. Wręcz

menażera w dzisiejszym
bokserskim da się porównać z

prze-

ruchu 
funk-

Istnieją naturalnie wyjątki. Wid

jacielem, razem głodowali 
się. Wierząc w przyszłość 
stawiał się. zapożyczał do 
którym z talentu wykluła 
dziwa gwiazda i zaczęły 
pieniądze.

i męczyli 
pupila za- 
czasu, w 

się praw- 
naplywać

Dzisiaj znikł prawie zupełnie z wi­
downi typ romantyka menażera-od- 
krywcy. Dzisiaj jest to niepotrzebne. 
Dziś każdy lepszy menażer otrzymu-

cją agenta w świecie muzycznym. Po 
dobnie jak wielki śpiewak czy wir­
tuoz, tak też i bokser nie ma prze­
ważnie pojęcia o praktycznej stronie 
życia. I tak jest dobrze! Gdyby pię­
ściarz zmuszony byl zajmować się 
drobiazgami, układać kontrakty, zała­
twiać sobie rękawice, wyszukiwać 
partnerów trenigowych etc. nie miał 
by możności skoncentrować się na 
najważniejszym zadaniu, tj. na walce 
w ringu. Poza tym większość bokse-

kim takim wyjątkiem był Gene Tm 
ney. Tunney miał wprawdzie zawsii 
menażera, jednak tylko dla pozoru 
W rzeczywistości był on sam swoin 
własnym menażerem. Tunney nie by 
jednak nigdy w całym tego slow 
znaczeniu bokserem. Był on człowii

Szym< 
kiem 
to są 
wiak, 
są zdi 
Jest x 
prawd

kiem, 
jątku 
boks.

który wykalkulowal, że do nu 
dojść może najprędzej pnei

DWIE CZARNE SŁAWY
Armstrong (na prawo) asystuje swemu rodakowi Louisowi pod­

czas treningu.

DZIEŃ menażera.
Tunney mógł wybierać sobie ntt 

nażerów, gdyż przez wybór swój ro 
bił go dopiero tym — czym byl. Tiw 
ney był wyjątkiem. Regułą jest, żt 
menażer robi boksera.

Jak się to dzieje?
Zobrazujemy to najlepiej, śledilt 

menażera przy jego całodziennej pt* 
cy. Dla celu tego wybieramy 
Burstona. Burston jest w tej chwili 
najskuteczniejszym menażerem AiW- 
ryki. Opiekuje się sprawami 18 xni- 
nych, a po części i wybitnych i»i 
pięściarzy.

Burston wstaje o 8 rano. O P-ejJest 
już w swoim biurze. Tam znajduje 
moc listów. Większość pochodzi d 
organizatorów, którzy chcą zaanp' 
żować którego z bokserów powierzo­
nych jego opiece. Burston dyktuje w 
powiedzi, wypisuje sam kilka ofert 
rozmawia telefonicznie z organizatO1 
rami i kolegami po fachu.

O 12-ej rozpoczyna się wizytacji 
obozów treningowych Nowego Jorku. 
Tam przypatruje się pracy swoich pu­
pilków, krytykuje, udziela rad, doda 
je otuchy, mruczy coś pod riosent 
z trenerami. Musi mieć przy sobie 
zawsze kilkaset dolarów lub książecz­
kę czekową. Jest on bankierem swo­
ich bokserów. Gdy potrzebują pienię­
dzy zwracają się do niego. W obec­
nej chwili należności Burstona u bok 
serów dosięgają sumy 4.000 dolaro"' 
Do prowadzenia tych kont posiada os 
specjalną buchalterkę.

Około trzeciej popołudniu opuszcza 
Burston ostatni punkt treningowy. 
raz rozpoczyna się objazd poszcze­
gólnych organizatorów. Nie chodzie 
zawarcie jakiegoś interesu, ale P® 
prostu i pokazanie się. Pięć minut 
Madison Sąuare Garden, dziesięć mi­
nut u Mikę Jacobsa, krótka wixyla 
w arenie St. Mikołaja i... z powrotem 
do biura.

(Dokończenie nastąpi)
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